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Lwów, dnia 31 stycznia. 


Są tak przerażające Opatrzności wyroki, że zdają się gromem, który poraża, — są takie klęski i takie nieszczęścia, 
4 które głos tłumią w struchlałej piersi, a myśl strwożoną podnoszą ku Temu, który rządzi wszechświatem, i w którego Ręku 
smutek i wesele... życie i śmierć... Żałobna wieść wczorajsza była takim gromem; śmierć, którą wczoraj ogłoszono światu, 

jest takiem nieszczęściem... 

Syn uwielbianego Monarchy, Ten, z którym łączyły się najpiękniejsze nadzieje sławy i szczęścia w przyszłości, wspaniały 
umysłem, rycerski, dzielny, w pierwszym rozkwicie męskiego wieku, dziedzic potężnego Tronu, ukochany przez wszystkie ludy 
austro-węgierskiego państwa, — Arcyksiążę Rudolf nie żyje! 

Gromowładnem echem rozbrzmiała żałobna wieść ta z krańca w kraniec wielkiej Monarchii, i wszystkie jej ludy 
przejęła boleścią, przeniknęła żałobą i głębszem ponad wszystko współczuciem. Ze stron wszystkich, tak ze wspaniałych pałaców, 
jak z ubogich lepianek, z miłością rzewną, a głębokiem, łzawem współczuciem wyciągają się dłonie ku Najjaśniejszym Rodzicom 
i Najdostojniejszej owdowiałej Małżonce, których podobało się Wszechmocnemu Boegu:dotknąć tak niespodziewanym a bolesnym i 
ciosem. — W tej chwili, pod pierwszem wrażeniem wieści okropnej, uczucie poniesionej olbrzymiej straty przypomina tem 
żywiej wszystkie łaski, wszystkie dobrodziejstwa, jakie spłynęły ze szczodrej dłoni Miłościwego Monarchy, przywodzi na pamięć, 
ile ta dłoń łez nieszczęśliwym otarła, ile dusz, przygnębionych nieszczęściem krzepiła, spiesząc z hojną pomocą każdej niedoli... 
I ta wspaniałomyślność , która Najwyższy Dom cesarski otacza aureolą promienną , ta wielkość duszy uwielbianego Monarchy» 
tak tkliwej na niedolę, silnym, niespożytym węzłem wdzięczności połączyła na zawsze serca ludów z Tronem i Najdostojniejszą 
Dynastyą, jaśniejącą najwznioślejszych cnót blaskiem. A jeżeli w dniach radości ludy te spieszyły z jednomyślnemi objawami 
wesela, jeśli zawsze i w każdym wypadku gotowe są stanąć niezwalczonym murem w około Tronu, to tembardziej dziś, 
w dniu ciężkiej żałoby monarszej , jedno, wspólne z ich piersi wyrywa się westchnienie; jedna, wspólna, gorąca płynie z nich 
ku Wszechmocnemu Bogu modlitwa; jedno, głębokie przenika je współczucie, które wraz z kornym hołdem niewzruszonej 
miłości i wierności spieszy ku uwielbianemu Monarsze. 

W tym chórze zgodnych uczuć, w tej powszechnej austro-węgierskich ludów żałobie, kraj nasz nikomu wyprzedzić się 
nie da. Tylu węzłami wdzięczności połączony z osobą Najmiłościwszego Monarchy, przyjął on z niewymowną boleścią straszny 
Opatrzności wyrok, Jeżeli się pod nim nie ugina, jeśli wśród ogromu boleści szuka słowa pociechy i otuchy, to jedynie dlatego, 

) że wierzy silnie w sprawiedliwość Bożą, która zsyłające ciosy, umie je wynagradzać w przyszłosci, to dlatego, że wierzy silnie, 
- iż błogosławieństwo Boże, brzyzywane przez tyle milionów sere wdzięcznych spoczywa nad Najwyższym Domem Monarszym, tylu 
jaśniejącym cenotami, to dlatego, że korząc się przed straszliwym wyrokiem, ufa w potęgę wspólnej wdzięcznych ludów modlitwy! 

W kraju naszym, który niedawno miał szczęście gościć Najdostojniejszego Następcę Tronu, w stolicy kraju, którego mie- 
szkańcy z wymownych ust Cesarzewicza słyszeli słowa pełne łaskawości, — niezapomniane słowa, niestartemi głoskami zapisane w 
sercach społeczeństwa naszego, — wieść o śmierci ukochanego Dziedzica potężnego Tronu, tem boleśniejszem odbiła się echem. 
Wszyscy to odczuli, że z Ręki Bożej padł cios straszliwy, że śmierć zgasiła umysł potężny, wyrwała z pośród żyjących duszę 
wspaniałą, ubezwładniła dłoń dzielną, położyła kres wielkim nadziejom, — że stał się fakt, który dzieje zapiszą jak klęskę... 


Jego Cesarska i Królewska Wysokość ś. p. Następca Tronu Rudolf (Franciszek Karol Józef) jedyny Syn panującego nam miłościwie Mo- 
narchy i Najj. Cesarzowej Elżbiety urodził się dnia 21 sierpnia 1858 roku, a nazajutrz po tym radośnym dla Najwyższej Dynastyi i ludów Monarchii 
wydarzeniu, raczył Najjaśniejszy Pan wydać do armii następujący rozkaz dzienny: 

„Jest Moją wolą, aby zesłany Mi przez Boga Syn od chwili narodzenia należał do Mojej dzielnej armii, mianuję Go zatem pułkownikiem 
właścicielem Mojego 19 pułku piechoty, który odtąd ma nosić nazwę „Następcy tronu*. 

Jego Ces. i Król. Wysokość Cesarzewicz Rudolf, którego wychowaniem kierował generał - porucznik Latour von Thurmburg otrzymał zaró- 
wno gruntowne, jak wszechstronne wykształcenie. Dnia 24 czerwca 1877 został ogłoszony pełnoletnim i wstąpił d. 23 lipca 1878 r. do czynnej służby woj- 

— skowej w 36 pułku piechoty. We wrześniu r. 1880 zamianowany generał- majorem a równocześnie kontradmirałem, objął Ś. p. Cesarzewiez d. 6 kwietnia 1881 
r. komendę 18 brygady piechoty w Pradze. W 1883 r. otrzymawszy rangę generał-porucznika i godność wiceadmirała, objął komendę Ż5tej dywizyi 
piechoty w Wiedniu. Dnia 18 marca 1888 r. Najjaśn. Pan pragnące dać wojskom piechoty, jako głównej broni armii, najszczerszy dowód Swej pieczoło- 
witości, zamianował ś. p. Cesarzewieza generalnym Inspektorem piechoty. Z zapałem, energią i poświęceniem, niezważając na trudy życia obozowego, 
spełniał Jego Ces. Wysokość do ostatniej chwili ważny ten urząd, a w sierpniu roku zeszłego odbywał inspekcyę wojsk w kraju naszym, i wówczas 
przebywał w charakterze ściśle wojskowym przez dni kilka we Lwowie. 

Niepodobna pominąć działalności ś.p. Następey Tronu na innych także polach gdyż w ten tylko sposób będzie można wytworzyć sobie ogólny obraz 
niezmordowanej, błogiej i skutecznej pracy Tego, którego opłakują wszystkie ludy Monarchii i ku którego zwłokom zwraca się rzewne spojrzenie całego świata. 

Znakomity ornitolog i gorliwy badacz nauk przyrodniczych, Jego Ces. Wysokość przez cały szereg lat pozostawał w stosunkach z najznakomitszymi 
uczonymi Austro-Węgier a w pierwszym rzędzie ze sławnym przyrodnikiem Brehmem. Wynikiem tych wyczerpujących studyów i odległych podróży oraz 
mozolnych wędrówek jest niedoścignione pod względem plastyki i opisów dzieło: „Dni piętnaście na Dunaju“ i „Podróż na Wschód.“ 

Monumentalne dzieło: „Austryacko- Węgierska Monarchia w słowie i obrazie“ jedyna w najlepszem tego słowa znaczeniu publikacya ludowa, 

| zawdzięcza swe powstanie wyłącznej inicyatywiei gorliwemu współpracownietwu ś. p. Cesarzewicza, którego myśli i uczucia znalazły wyraz w napisanej 
własnoręcznie przemowie do tego dzieła, z której przytaczamy ustęp końcowy: „Literackie i artystyczne koła wszystkich ludów tej Monarchii połączyły się 
do wspólnej pracy a dzieło to ma wykazać krajom Austro-Węgier i zagranicy, jaką to bogatą sumę sił duchowych posiadamy we wszystkich krajach 
i ludach, i jak to połączyły się one ku pięknemu dziełu, którego celem obudzenie potężnych uczuć ogólnej miłości ojczyzny." 

Dzieło to, do opracowania którego zapraszano w miarę jego postępów coraz to nowych współpracowników i artystów z poszczególnych kra- 
jów koronnych — otóż dzieło to miało stać się po latach, w myśl inteneyi Najdostojniejszego Jego Inicyatora, świadectwem duchowej siły twórczej te- 
raźniejszości, pomnikiem dla przyszłości, jako „Austro-Węgry w słowie i czynie“. 

W celu wykonania tej wspaniałej myśli J. C. i Król. Wysokość pozostawał w ciągłych stosunkach i ciągłem zetknięciu z najznakomitszymi 
uczonymi, pisarzami i artystami Monarchii, 

Jako Protektor wszystkich aspiracyj, mających na celu popieranie i rozwój umiejętności, sztuk i przemysłu, rozwijał ś. p. Cesarzewicz na 
kongresach i zebraniach i przy każdej nadarzającej się sposobności niezmordowaną, błogą w skutkach i dobroczynną działalność, a to wszystko budziło 
dla Jego Imienia podziw i uwielbienie daleko po za granicami Monarchii. Zamianowanie Jego Ces. Wysokości doktorem honorowym filozofii uniwer- 
sytetów Wiedeńskiego i Jagiellońskiego, członkiem honorowym ces. Akademii umiejętności w Petersburgu i król. Akademii Umiejętności w Lizbonie 
daje Świadectwo jak wysoko cenił Świat uczony wzniosłe przymioty i wiedzę naukową ś. p. Następcy Tronu. 

Te wspaniałe przymioty, któremi jaśniał, przodował i przyświecał Dziedzic Tronu Habsburgów, zjednały Mu niepodzielną miłość, cześć 
i przywiązanie wszystkich ludów Monarchii, podbiły dla niego serca całej armii i zapisały Jego Imię w niezatartej pamięci. 
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W ciagu nocy otrzymaliśmy następu- 
jace depesze, które ogłosiliśmy dzisiaj 
rano w nadzwyczajnym Dodatku : 

Wiedeń, 30 stycznia (godzina 
5 min 80 po południu.) W ogłoszo- 
nym właśnie dodatku nadzwyczajnym 
Wiener Ztg. powiedziano dosłownie: 

„Wstrząsający grom losu spadł 
na Najw. Dom cesarski, na wszyst- 
kie ludy austro-węgierskiej Monarchii, 
dotknął każdego Austryaka i Węgra. 
Czczony powszechnie Oesarzewicz 
Rudolf nie żyje! Głęboko ukochany 
Syn Najj. Pana i Najj. Pani, szczę- 
ście całego życia troskliwej Małżonki 
Cesarzewiczowej Stefanii, kochający 
i czczony Brat Księżnej Gizeli i Arcy- 
księżniczki Maryi Waleryi, duma ca- 
łego Najw. Domu cesarskiego,. na- 
dzieja wiernych ludów wstępuje przed- 
wcześnie do grobu w kwiecie wieku, 
w pełnej sile swej działalności. 

W najgłębszej żałobie, z sereem 
przepełnionem nieskończoną boleścią 


wznoszą w niezachwianej miłości ij 


wierności ludy Państwa swe żałobne 
a korne modlitwy: „Oby Bóg pozwo- 
lił najgoręcej ukochanym obojgu Naj- 
jaśniejszym Państwu, oraz całemu Do- 
mowowi cesarskiemn w tak ciężkiej 
godzinie znaleść owo ukojenie, jakie- 
go słowo ludzkie przynieść nie może * 

O wstrząsającej do głębi kata- 
strofie nadchodzą następujące wiado 
mości: 

Najd. Cesarzewicz udał się przed - 
wczoraj na łowy do Majerling pod 
Baden, na które zaprosił kilka osób 
z Wiednia, oraz ks. Feliksa Koburga 
i hr. Hoyosa. Jego (es. Wysokość 
czuł się już wczoraj nieco niezdrów 
i skutkiem tego był zmuszonym za- 
wiadomić, iż nie może przybyć na 
obiad zapowiedziany w apartamen- 
tach cesarskich. Gdy goście zapro- 
szeni na polowanie zebrali się dzisiaj 
rano, a Najd. Cesarzewicz nie poja- 
wił się, poczęto natychmiast dowia- 
dywać się z największą troskliwością. 
Wszystkich też niebawem  poraziła 
straszna wiadomość, iż Najd Cesa- 
rzewicz skutkiem apopleksyi wyzionął 
szlachetną swą duszę. 

Jakby grom z pogodnego nieba 
spadła ta przerażająca wiadomość na 
zaimek cesarski. Niewysłowiona bu- 
leść, która napełnia Najw. Dom mo- 
narszy wydobywa mimowoli z ust 
każdego wiernego syna Austryi słowa: 
„Boże wspieraj! Boże ochraniaj! Bo- 
że błogosław Najj Qesarza i Najw 
Dom cesarski i dodaj nam wszyst- 
kim siły do mężnego zniesienia tak 
strasznego nieszczęścia. * 


Wiedeń, 30 stycznia (godzina 5 
m. 45 po południu). W obec urzędo- 
wego przedstawienia w Wiener Zig. 
tracą wszelką wartość wersye tych 
dzienników wieczornych, które będąc 
echem pierwszych pogłosek, jakie 
doszły do Wiednia o strasznej kata- 
strofie wspominają o innych przy 
czynach śmierci Česa: zewicza a prze 
dewszystkiem te, które mówią o rze- 
komym wypadku na polowaniu. Wieść 
żałobna oddziałała powszechnie pa- 
raliżująco. 

W tej chwili przeciągają główne- 
mi ulicami miasta tłumy publiczności 
pełne przerażenia i najgłębszego 
współczucia. 

Nadzwyczajny dodatek Wiener 
Ztg. krąży z rak do rąk. Urzędy te- 
legraficzne są w oblężeniu. Na gieł- 
dzie zawiadomił komisarz giełdowy 
o godzinie trzy kwadranse na 2gą 0 
śmierci Cesarzewicza. Wiadomość ta 
wywołała nieopisane przerażenie. U- 
stały wszelkie transakcye. Wszyscy 
poczęli wybiegać w chaotycznym po- 
płochu na ulicę. Giełda została na- 
tychmiast zamknięta i będzie zam- 
knięta wieczorem i jutro. 


Pusiedzenie lzby deput. 
największego przerażenia posłów zo- 
stało również zamkniętem. 

Skoro nadeszło urzędowe po- 
twierdzenie straszliwej wieści, oba te- 
atra nadworne i wszystkie teatra pry- 
watne odwołały przedstawienia. 


Wiedeń, 30 stycznia (godzina 
7 min. 10 wieczorem). Wyznaczony 
na dzień dzisiejszy wyjazd Najjaśn. 
Państwado Budapesztu, został zanie- 
chanym. 


Wiedeń, 30 stycznia. (godzina 
11 min. 50 w nocy). Urzędownie 
stwierdzonem zostało, że JOKr. Wy- 
sokość Arcyksiążę Rudolf umarł dzi- 
siaj nagle między siódmą a ósmą go- 
dziną rano na porażenie serca, w zam- 
ku myśliwskim Mejerling. 

Obiegają pogłoski, że zwłoki Če- 
sarzewicza o północy wywiezione Zo- 
staną z Baden i przybędą do Wiednia 
o godzinie pierwszej po północy. 

Jutro wydane zostaną decyzye 

co do pogrzebu. 
m Wszyscy Członkowie Domu ce- 
sarskiego pojawili się w ciągu dnia 
w Zamku cesarskim dla złożenia wy- 
razów współczucia Najjaśniejszym Pań- 
stwu i Najdostojniejszej Cesarzewiczo- 
wej Wdowie. 

Po południu przybyli do urzędu 
Spraw zagranicznych Nuncyusz, wszy- 
scy ambasadorowie i posłowie i zło- 
żyli hr. Kalnokyemu wyrazy głębo- 
kiego smutku z powodu żałobnego 
ciosu. 

Senat uniwersytecki uchwalił za- 
wiesić wykłady aż do dalszego zarzą- 
dzenia. Biblioteka uniwersytecka zam- 
knięta. 

Rada gminna odwołała wszystkie 
posiedzenia sekcyjne i pełne, a nad 
formą żałobnych manifestacyj nara 
dzała się przed południem na sesyi 
„nadzwyczajnej. 

Izba giełdowa wyraziła na wie- 
czornem posiedzeniu głęboki żal swój 
z powodu śmierci Następcy Tronu i 
uchwaliła zamknięcie giełdy nie tylko 
w dniu jutrzejszym, ale także w dniu 
pogrzebu. 

Po południu i wieczorem niezli- 
czone tłumy głęboko wzruszonej lu- 
dności przeciągały przed zamkiem ce- 
sarskim. 

Wszystkie karnawałowe zabawy 
aż do dalszego zarządzenia zostały 
odwołane. Wszystkie lokalności do 
zabaw służące wyjątkowo zamknięte. 


Wiedeń, 30 stycznia. Dzisiaj 
po południu przybył burmistrz mia- 
sta Wiednia z wiceburmistrzem do 
urzędu ochmistrzowskiego celem wy- 
rażenia najgłębszego współczucia ca- 
łej ludności wiedeńskiej. 

Z wielu domów powiewają już 
chorągwie żałobne. 

Fremdenblatt pisze: Tam gdzie 
spadkobierca Tronu przepędził w gro- 
nie rodzinnem tyle pięknych i szczę- 
śliwych dni, został wyrwany z pośród 
żyjących i oddalony z drogi przyszłe- 
go wzniosłego powołania, a z Jego 
zgonem zwichnięte zostały nadzieje 
ludów Austryi. Zgon przedwczesny 
Jego Oes. Wysokości okrył ukochany 
Dom cesarski i całe Państwo ciężką 
żałobą. 

Neue fr. Presse pisze, iż z dniem 
dzisiejszym Monarchia stała się kra- 
jem żałoby i łez. Zamknęło się życie, 
które było samą dobrocią, skarbnicą 
duchową i rycerskością. Oby Bóg po- 
cieszył (esarza, Państwo i nas wszyst- 
kich, którzyśmy stracili. tego wspa 
niałego męża, którego całe życie by- 
ło poświęconem ojczyźnie, krzewieniu 


| enót i oświaty. 


Neues Wiener Abendblatt pisze: 
Piorunujące nieszczęście dotknęło Au- 
stryę. Cesarzewiez Rudolf, nadzieja 
Państwa , ulubieniec wszystkich lu- 
dów Monarchii nie żyje! 


nej boleści: 
Nadzieja, 
skiego, został 
śnie Austryi, 
stkim ! 


Wiedeń, 30 stycznia. Ze wszyst- 
kich stron tej połowy państwa nad- 
chodzą ciągle doniesienia o głęboko 
boleśnem wrażeniu jakie wywarła ża- 
łobna wiadomość. Posiedzenia rozmai- 
tych korporacyj tak publicznego jak 
i prywatnego charakteru wszędzie na- 
tychmiast zostały wstrzymane. Wszyst- 
kie uroczyste obchody, przedstawie- 
nia teatralne i koncerta na razie od- 
wołane. Również nadchodzą ze wszyst- 
kich stolic europejskich doniesienia o 
gorącem współczuciu rozmaitych na- 
rodów. 

Praga, 30 stycznia. W mieście 
objawia się niezwykłe wzruszenie i 
boleśne współczucie. Burmistrz głę- 
boko rozrzewniony zakomunikował 
radcom miejskim żałobna wiadomość, 
poczem posiedzenie rady zawieszo- 
nem zostało. Teatr, aż do dalszego 
zarządzenia zamknięty. 

Najdostojniejszy Arcyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynand wieczorem wyje 
chał do Wiednia. 

Walne zgromadzenie niemieckiego 
kasyna, po pełnej uczucia przemowie 
żałobnej Schimeykala, zostało odroczo- 
nem. 


Budapeszt, 30 stycznia. Pre- 
zydent Izby niższej na życzenie 
wszystkich stronnictw zwołał na ju- 
tro przed południem posiedzenie, 
które wyłącznie poświęcone będzie 
żałobnej wiadomości. 


Budapeszt, 30 stycznia. Wiado- 
mość o Śmierci Następcy Tronu wy- 
wołała we wszvstkich warstwach lu- 
dności gorące współczucie. Dzienniki 
wieczorne wyraziły w głęboko odczu- 
tych słowach powszechną żałobą 

Pesti Naplo pisze: Całe Węgry 
płaczą wraz z nami; kwiat Tronu, 
nadzieja narodu złamana! głęboko 
wzruszeni stoimy wobec wyroku 
Wszechmocnego nie mogąc go pojać. 

Przedstawienia teatralne zostały 
do dalszego rozporządzenia wstrzy- 
mane; z wielu domów powiewają 
żałobne chorągwie. Ze wszystkich 
stron kraju nadchodzą doniesienia 
o głęboko wstrząsającem wrażeniu, 
jakie wieść żałobna wywarła. Wszę- 
dzie odwołano publiczne i prywatne 
zabawy. 

Między godziną 9—10 wieczorem 
w mieście panował spokój; przewi- 
dywane demonstracye studentów nie 
miały miejsca. 

Berlin, 30 stycznia. Oesarz zło- 
żył po południu ambasadorowi Sze- 
chenyemu wizytę kondolencyjną. 

Politische Berl. Nachrichten piszą: 
Wstrząsająca wiadomość obudza w 
całym narodzie niemieckim najgoręt- 
sze współczucie. Rycerski charakter 
zmarłego i ścisła przyjaźń Jego z ce 
sarzem Wilhelmem zapewniały Mu 
sympatye Niemców a żałoba, która 
okryła Dynastyę monarszą tak ściśle 
z nami sprzymierzonych Austro-Wę- 
gier, dotyka serca nas Niemców tak 
głęboko, jak to tylko utrata cennego, 
wiernego Przyjaciela uczynić może. 

Berlin, 30 stycznia. Dzisiejszy 
muzżykalny wieczór u cesarskiego dwo- 
ru został odwołany z powodu śmier- 
ci J. 0. Kr. Wys. Następcy Tronu 
Arcyksięcia Rudolfa. 

Żałobna wiadomość ogłoszoną zo- 
stała w dziennikach wieczornych i 
licznych nadzwyczajnych dodatkach. 
Ludność Berlina okazuje najżywsze 
współczucie 

Rzym, 20 stycznia. Wiadomość 
o śmierei Najd. Areyksięcia Rudolfa 


duma Rodzica cesar- 
wydartym przedwcze- 
Węgrom, nam wszy- 


Presse woła głosem niewysłowio- | wywołała wszędzie głębokie wrażenie. 


Król i Orispi wyrazili natychmiast 
w ambasadzie gorące współczucie. 
Jutrzejszy bal u ambasadora Brucka 
został odwołany. 


Rzym, 30 stycznia. Wszystkie 
dzienniki wyrażają głębokie współ 
czucie z powodu śmierci Cesarzewi- 
cza Rudolfa. 


Rzym, 31 stycznia. Popolo Ro- 
mano, Riforma poświęcają osobne ar- 
tykuły Najd. Zmarłemu, w których 
podnoszą Jego Świetne przymioty i 
wyrażają głęboki współudział królew- 
skiego Domu i ludu włoskiego. 


Rzym, 31 stycznia. Papież o- 
trzymawszy wczoraj wieczorem żało- 
bną wiadomość, przesłał natychmiast 
Najj. Cesarzowi austryackiemu depe- 
szę kondolencyjną. 


Monachium, 30 stycznia. Księ- 
żna (Gizela i książę Leopold wyje- 
chali wieczorem do Wiednia. 


Bukareszt, 30 stycznia. Wszę- 
dzie objawia się najgłębsze współ- 
czucie z powodu śmierci J. O. Kr. 
Wys. Arcyksięcia „Rudolfa. 


Bruksela, 31 stycznia. Wiado- 
mość żałobna wywołała olbrzymie 
wrażenie i jak błyskawica szybko się 
rozeszła. Posiedzenie Izby zostało za- 
wieszone; na ulicach tworzą się gru- 
py; sprzedający dzienniki są formal- 
nie rozrywani. Lud w głębokiej ża- 
łobie pogrążony bierze udział w bo- 
leści obu Domów monarszych. 

Sofia, 31 stycznia. Na wiado- 
mość o Śmierci J. (es. i Król. Wy- 
sokości Arcyksięcia Rudolfa, ks. Fer- 
dynand i ks. Klementyna oświadczyli, 
iż nie przybędą, jakto było w zamia 
rze, na bal Czerwonego Krzyża. Bał 
został odroczony. Dwór przywdzieje 
żałobę. 

Paryż, 31 stycznia. Prezydent 
Carnot wysłał do Najjaśniejszego Oe- 
sarza austryackiego telegram kondo- 
lencyjny i równocześnie polecił am- 
basadorowi wyrazić wspólczucie. 


Dzisiaj w godzinach przedpołudnio 
wych doszły nas następujące depesze : 


Wiedeń, 31 stycznia. Wszystkie 
poranne dzienniki ukazały się dzisiaj 
w żałobuych obwódkach i zamieściły 
artykuły, w których poświęcając pa- 
mięci zmarłego Najdost. Oesarzewi- 
wicza, przeniknięte najgłębszą bole- 
ścią artykuły, ;sławią Go jako dumę i 
chwałę Rodziców cesarskich , ozdobę 
i klejnot całego Najw. Domu, gwia- 
zdę nadziei ludów Austro-Węgier, ja- 
ko szlachetnego rzecznika i wspania- 
łomyślnego orędownika sztuk i umie- 
jętności. Wszystkie głosy dzienników 
łączą się w jednym chórze rzewnej 
a przejmującej skargi W słowach 
rzewnych dają one przedewszystkiem 
wyraz współczucia w boleści Obojga 
Najjaśn. Państwa i owdowiałej Oesa- 
rzewiczowej. 

Wiener Ztg. zamieszcza na pier- 
wszej stronicy ujęte w czarne obwódki 
nastepujące urzędowe zawiadomienie: 

„Jego (es. i król. Wysokość, 
Najdostojniejszy  Cesarzewicz Arcy- 
książę Rudolf zmarł wczoraj dnia 30 
stycznia między godziną 7 a 8 z rana 
w swym zamku łowieckim w Meyer- 
ling pod Bader. nagle na udar ser- 
GOWY. 

Wysłany jeden ze sprawozdaw- 
ców Fremdenblattu do Meyerling do- 
nosi, co następuje. 

Jego 0. K W. (esarzewicz wy- 
jechał w poniedziałek w południe z 
Wiednia ekwipażem dworskim do 
Breitenfurth, gdzie oczekiwał fiakier 
wiedeński. Jego ©. K. Wysokość Ce- 
sarzewicz nie użył powozu, ale prze- 
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| był krótką przestrzeń do Meyerling 
j pieszo, w doskonałym humorze, roz- 

i mawiając z gośćmi, 


| polowaniu wróciwszy, 
iJ. ©. K. Wysokość na ból głowy, u- 
| sunął się do swoich komnat i zawia- 
| domił, iż nie weźmie udziału w zapo- 
| wiedzianym na wieczór rodzinnym obie 


| pracował 
| sypialnym i napisał kilka listów. W 


| dniu nieszczęścia nie spał już Jego 
| Wysokość Oesarzewiez o godzinie 7 
i rano i zadzwonił na dług goletniego po- 
| kojowca swego Jana Loschek, rozka- 
| zując mu podać śniadanie. Na chwilę 


wpadł z 
| obecni na podwórzu, udawszy się na- 
|tychmiast z pospiechem do sypialni 
| Najdost. Cesarzewicza, przekonali się, 


| ny ogromem nieszczęścia, 
| u loża. śmierci Najdostojniejszego Szwa 


|den do Wiednia, 
| Rodzinie cesarskiej 
| okropną wiadomość. 


"ike kuókć a 


którzy przybyli 
na polowanie. Po odbytem we wtorek 
uskarżał się 


dzie cesarskim. We wtorek wieczór 
Jego Wysokość w pokoju 


przed wpół do ósmej wszedł napowrót 


| pokojowiec do pokoju, spełniając roz- 
| kaz otrzymany i zastať Jego O. K. W. 
| nieżywym 

| zamkowem 


w łóżku. Na podwórzu 
znajdowali się ks. Filip 
Coburgi hrabia Józef Hoyos, gdy ka- 


merdyner przyboczny, blady jak pr 
wieścią przerażającą, a 


że daremną jest wszelka pomoc lud zka. 
Książę Koburg , zgnębiony i przerażo- 
pozostał 


gra. Hrabia Hoyos pojechał przez Ba- 


ażeby Najwyższej 
zakomunikować 


Wiedeń, 31 stycznia. (Tel. pr.) 


| z powodu śmierci Najdost. Następcy 


Tronu przyjęcie przez Najjaśn. Pana 
dziękczynnych  deputacyj: Wydziału 
krajowego, krakowskiej Rady miej- 


| skiej i kapiiuły krakowskiej, (w spra- 


wie nadania książęcej godności bi- 
skupom krakowskim), które dziś 


odbyć się miało, oraz złożenie przy- 


| sięgi, 
| przez p. Namiestnika hr. Badeniego, 


| zostały odroczone na Gzas nieozna- 
| czony. 


w charakterze tajnego radcy, 


Wiedeń, 30 stycznia. (Tel pryw.) 


| Z wielu domów powiewają czarne cho- 
| rągwie, 
| Tramnę 
| Najd. Óesarzewicza. Dzisiaj przenie- 
| sione zostaną zwłoki do kaplicy dwor- 


wszystkie bale odroczone. 
złożono w apartamentach 


skiej. 
Ze wszystkich stolic europejskich 


| nadchodzą depesze kondolencyjne. 


Izba deputowanych odbędzie ju- 


Í tro posiedzenie wyłącznie dla narad 
i nad manifestacyą kondolencyjną, po- 
| czem odroczoną będzie aż do dnia po- 
| orzebu. Rada miejska również się od- 


roczyła. 


Wiedeń, 31 stycznia. (Godzina 
10 pr zed południem), Komnata w zam- 
ku łowieckim w Majerling, w której 
spoczywały zwłoki Oesarzewicza, jest 
urządzoną jak najskromniej. Zwłoki 
spoczywały na łożu z drzewa orze- 
chowego, nad którem wisi w srebr- 
nych ramach portret Najdostojniejszej 
Gesarzewiczowej. Na biurku rozłożone 
są rysunki akwarelowe, książki, wiel- 
ka mapa z planami budowlaneni, i 
dwa nieotwarte jeszcze listy. 

Skoro tylko urzędnicy dworscy 
przybyli z Wiednia, spisali natych- 
miast protokół, i opieczętowali wszy- 
stkie listy i papiery. 

Proboszcz nadworny Mayer po- 
błogosławił zwłoki, których głowa 
spoczywa na dwóch poduszkach. 

Rysy oblicza drogiego Zmarłego 
nie zmieniły się zgoła. 

Furgon dla przewiezienia zwłok 
Cesarzewicza nadesłano z Baden do 

erlin , 
a Dzisiaj o godzinie pół do 8mej 
rano ruszył furgon ze zwłokami eskor- 
towany przez badeńską radę miejską 
i żandarmów i przybył 0 kwadrans 
na 9tą na dworzec kolejowy w Ba- 
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den, gdzie niezliczone tłumy publicz- 
ności powitały w uroczystem, milczą- 
cem skupieniu, z głowami odkrytenmi, 
ciało ukochanego Cesarzewicza. 

Ks. Filip Koburski przybył do 
Wiednia wczoraj o godzinie pół do 
1ótej wieczorem. Najdost. Areyksiążę 
Franciszek Ferdynand przybył z Pra- 
gi. Najdost. Arcyksiążę Otton i Najd. 
Arcyksiężna Marya Józefa w grubej 
żałobie przybyli z Berna. 

Iuni nicobecni w Wiedniu Ozłon 
kowie Najw. Domu, spodziewani są 
w najbliższych godzinach. 


Wiedeń, 31 stycznia.  Zakomu- 
nikowanie żałobnej wieści u dworu 
przedstawia Presse następnie: Hrabia 
Hoyos, przybywszy w ubraniu my- 
śliwskiem o w pół do dwunastej do 
Burgu, udał się bezzwłocznie do ga- 
binetu Najjaśniejszego Pana, zkąd 
wyszedł po kwadransie. Bezpośrednio 
potem udał się Najj. Pan do Najjaśn. 
Pani, która po pierwszej chwili naj 
głębszej boleści, znalazła nadludzką 
niemal siłę, ażeby wraz z Najj. Pa- 
nem udać się do Najdostojniejszej 
Cesarzewiczowej. Zaledwie z wielką 
trudnością udało się  Małżonkom 
cesarskim odwieść Najdostojniejszą 
Oesarzewiczowę od zamiaru udania 
się bezawłocznego do Majerling. 
Najjaśniejszy Pan oddalił się do swo- 
ich komnat, gdzie w głębokiej pogra- 
żony boleści, pozostał do godziny 3 
po południu. Następnie udzielał Jego 
(es. Mość rozkazów co do przewie- 
zienia Zwłok. Później przyjął Najj. 
Pan raport radcy dworu Wiederhofe- 
ra, który wysłany był przed połu- 
dniem do Majerling; poczem Wieder- 
hofer udał się z powrotem na nowo 
do Majerling. 

Wiedeń, 31 stycznia. (Tel. pr.) 
Mayerling oddalony jest o pół godzi- 
ny drogi od Baden. Najd. Cesarze- 
wiez kupił ten zamek przed dwoma 
laty i częste tam urządzał polowania 
w których brali zwykle udział hr. 
Hoyos i hr. Potocki. Zamek jest je- 
dnopiętrowy. Apartamenta Najd. Ce- 
sarzewicza znajdują się na dole a na 
piętrze są pokoje dla gości. Mieszka- 
nie Najd. Arcyksięcia składało się z 
przedpokoju, sali poczekalnej, zkąd 
było wejście do sypialni i salonu. Sy- 
pialnia skromnie umeblowana; łóżko 
umieszczone między oknami. Aparta- 
menta były zamknięte aż do przyby- 
cia komisyi, popołudniu. Komisya 
składała się z wielkiego ochmistrza 
hr. Bombelles, lekarza przybocznego 
Wiederhofera i kilku urzędników dwor- 
skich. Zwłoki przez dworskiego pro- 
boszcza Mayera poświęcone uroczy- 
ście, złożone zostały w trumnę. (Ciało 
leżało w łóżku; głowa wsparta na 
dwóch poduszkach, rysy niezmienio- 
ne. Trumnę przywieziono z Wiednia 
o pół do 8 wieczór poczem po zło- 
żeniu w niej Zwłok , umieszczono na 
furgonie i przywieziono na dworzec 
Baden o 12 w nocy. Do Wiednia 
przybyły Zwłoki pociągiem osobnym 
około 2 po północy. Na dworcu w 
Wiedniu przyjął Zwłoki w. marszałek 

nadworny hr. Hohenlohe. 

Pierwszą wiadomość o śmierci 
przywiózł hr. Hoyos Najj. Pani, która 
zawiadomiła Monarchę. 

(Inaczej podaje Presse według 
telegramu powyżej zamieszczonego. 
Przyp. Red.). 

Wiedeń, 31 stycznia. Neues Wie- 
ner Tagblatt donosi: Najj, Pan, który 
po otrzymaniu przerażającej wiado- 
mości pozostawał przez kilka godzin 
sam na sam w swym gabinecie oka 
zał przy przyjęciu przybyłych w po- 
łudnie dla złożenia Mu kondolencyj 
Członków Najw. Domu nadzwyczajną 
determinacyę i w słowach rzewnych 
dał wyraz swej uległości dla wyro- 
ków Opatrzności. 


Najj. Pani była zmuszoną w go-| 
AMI popołudniowych udać się do 
łóżka 

Najd. Arcyksiążęta Karol Ludwik 
i Albrecht opuścili zamek w najgłęb- 
szem wzruszeniu łkając głośno, 

Książę Leopold Bawarski z księżną 
Gizela przybył dzisiaj o godzinie 6 
rano. Powitał ich na dworcu zacho- 
dniej koleji Najj. Pan. W chwili gdy 
książę i księżna wychodzili z wagonu 
pospieszył naprzeciw nich Monarcha 
sciskając Ich i całując ze łzami w 
oczach kilkakrotnie i jak najserdecz- 


niej. Księżna Gizela rozpływała się 
we łzach. 
Podróżni opuścili swe wagony 


dopiero po scenie powitania Najd. 
Osób. 

Z Gmunden przybyli ks. Filip 
Koburg i księżna Marya Teresa Wür- 
tembersl ka z dziećmi. 

Stowarzyszenie spiewaków, które 
odwołało zapowiedzianą zabawę kar- 
nawałową zebrało się dzisiaj na peł- 
ne posiedzenie celem powzięcia u- 
chwały w sprawie manifestacyi kon- 
dolencyjnej. 

Ulice prowadzące z przedmieść 
ku zamkowi roją się nieprzeliczonemi 
tłumami. Tysiące rąk pracuje nad 
dekoracyami żałobnemi. 


Wiedeń, 31. Stycznia. Śmier- 
telne szczątki J. C. i K. Wysokości 
Cesarzewicza przewiezione zostały 
w nocy z Mayerling do Baden po- 
wozem, a ztamtąd w nocy do Wie- 
dnia osobnym pociagiem dworskim, 
który o godzinie 12 minut 20 wyje 
chał z Baden. 

W Wiedniu zgromadziły się wiel 
kie rzesze publiczności dokoła dworca 
południowego w milczeniu ponurem. 
Proste wezwanie straży policyjnej 
wystarczyło, ażeby publiczność bez- 
zwłocznie cpróżniła dworzec, gdy na- 
deszła chwila przybycia żałoknego 
pociągu. 

Niebawem przed północą wniosło 
czterech nadwornych kamerdynerów 
kirem pokryte mary na peron od 
strony nadejścia pociągu. O trzy 
kwadravse na pierwszą przybył 
wielki ochmistrz dworu ks. Hohen 
lohe. O pierwszej wjechał pociąg ża- 
łobny na peron. Trumnę dźwignięto 
z wagonu, złożono na katafalku | okry- 
tym czarnym adamaszkowyin kirem, 
na którym znajdował się wielki, zło- 
tem dziergany krzyż. Obecni odkryli 
głowy w głębokiem milczeniu. Za 
trumną szedł preboszez nadworny 
Mayer, zanim wielki ochmistrz dworu 
hr. Bombelles i adjutanci Jego C.iK. 
Wysokości Cesarz: wieza, podpułko- 
wuik brabia Orsini-Rosenberg i ka- 
pitan br. Giessl, którzy towarzyszyli 
przewiezieniu Zwłok. 

N»stępnie Zwłoki przewiezione zo- 
staly sześciokonnym karawanem do 
Burgu Po jednej i drugiej stronie 
karawanu szedł konwój żałobny. Rze- 
sze publizności przed dworcem od- 
krywały z uszanowaniem głowy. 

Na dziedzincu Burgu czekały 
równie wielkie rzesze, które powitały 
Zwłoki Jego Wysokości Cesarzewicza 
głębokiej czci milczeniem. 

Trumnę wniesiono natychmiast 
do apartamentów  Najdostojniejszego 
Oesarzewicza, 

Izba deputowanych zbierze się 
dziś o 12tej, izba panów o lej godzi- 
nie dla manifestacyj żałobnych. 

Na wystawach w bandlach sztuk 
i księgarskich powystawiano WSZĘ- 
dzie wizerunki zgasiego szlachetnego 
Książęcia; wszędzie wystawy te ob- 
legają liczne rzesze ludu, którego po- 
stawa świadczy 0 głębokiej boleści, 
odzwierciedlającej się wyraźnie na lu 
dności wiedeńskiej. Wiele dam poja- 
wiło się już w sukniach BEDE 
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Wiede”. 31 stycznia. . Najd. M4 Ar- 
cyksiążę Ferdynand Sal a tudzież 
W. Książę Toskany. przybyli tu z Sale- 
burga. 


Wiedeś, 31 stycznia. (Tel. pr.) 
Wszyscy bawiący w Wiedniu Namie- 
stniey ctrzymali z powodu śmierci 
Najd. (esarzewicza zaproszenie na 
konfereucyę, która się odbędzie dzi- 
siaj o 2 godzinie u p. prezydeuta Mi- 
nistrów hr. Taaffego. Jutro odbędzie 
się nadzwyczajne posiedzenie kondo- 
lencyjne obu Izb. 


Zaraz potem odbędzie się nad- 
zwyczajne posiedzenie Koła polskiego, 
na które zaproszeni zostali także JE. 
p. Namiestnik, JE. p. Marszałek i 
wSzyScy bawiący w Wiedniu polscy 
członkowie Izby banów, a naktórem 
zapadnie uchwała co do kondolencji. 


Dzień pogrzebu nie został jeszcze 
urzędownie o0zuaczony, prawdopodo- 
bnie we wtorek. Doniesienie Presse 
jakoby pogrzeb miał się edbyć w 
niedzielę, jest nieprawdziwem. 


Wiedeń, 31 stycznia. Wiener Ztg. 
pisze : Straszliwy cios uderzył zbyt 
nagle, ażeby można już teraz w całej 
pełni ocenić olbrzymią stratę, jaką 
poniosła najw. Dynastya, Państwo a 
nawet świat cały. Oby Najwyższy, 
Dom cesarski mógł znaleść pociechę 
w powszechnie odczuwanej po Zmar- 
łym żałobie. 


Neue fr. Presse oświadcza : Wszy- 
stkie ludy, stany i klasy mają powód 
do opłakiwania zgonu (esarzewicza, 
największą wszakże poniosło stratę 
pracowite, inteligentne mieszczaństwo. 
Cesarzewicz Rudolf zwracał baczną 
uwagę na kwestye naszej epoki; Je- 
go wspaniałomyślne serce odczuwało 
ułomności spoleczeństwa; Jego ma- 
rzeniem było szczęście ludów, którym 
w przyszłości miał panować. W mil- 
czeniu a z czcią głęboką spoglądają 
te ludy ku swemu Monarsze, temu 
bohaterowi naTronie, którego męczeń- 
skie cierpienia oby choć w drobnej 
cząstce złagodzić to mogło, iż milio- 
ny serc dzielą niedającą się odwró- 
cić boleść. 


Fremdenblatt upomina aby pod 
brzemieniem własnego cierpienia nie 
zapominać o boleści Tych, którzy 
najdotkliwiej zostali rażeni mianowi- 
cie: szlachetnej Małżonki Zmarłego, 
Dostojnej Matki a przedewszystkicm 
o boleści najstraszniej dotknietego 
Monarchy. 


Presse wypowiada nieskończoną 
boleść tych, którzy współczując ca- 
łem sercem z ukochanym Najw. Do: 
mem płaczą dzisiaj przy trumnie kry- 
jącej zwłoki Syna cesarskiego, który 
tyle obiecywał i z którym tyle wią- 
zało się nadziei wiernych ludów Au- 
stro-Węgier. 


Neues Wiener Tagblatt podnosi, 
jak to ś. p. Cesarzewicz upor 8 
w najcelniejsze przymioty, pełen u 
kształcenia, poświęcał całą uwagę 
objawom on obecnej i życia pu 
blicznego, łącząc serce z jasnym u- 
mysłem. Dziennik ten przedstawia 
w końcu Ś Cesxrzewicza w jego 
indywidualności, która była skończo- 
nym wyrazem najszłachetniejszych 
wyrazów. 

Wiener Tagblatt podnosi, iż $ p. 
Następca Tronu był wyrazem rycer- 
skiej nęskości i dzielności, zarazem 
głębokim, a jasno zapatrującym się 
na świat myślicielem, który wnikał 
w najgłębsze tajniki duszy ludów 
Pierwszorzędna gwiazda zabłysya na 
widokręgu Austryi, a oto teraz zga- 
sła przedwcześnie na wieki. 

Deutsche Zig. sławi nadzwyczajrą | 
popularność Cesarzewicza, chociaż za | 
nią vie gonił, o nia się nie ubiegał. 
Pamięć po Nim po ostanie trwała. trwała. 
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Lwów w żałobie. 


prywatnie z Wiednia tutejszej 
E niektórym instytucyom bankowym. 


F ciorając do najodleglejszych 


czucie. Mnóstwo 


może bezpodstawną. — Ciężko bowiem by- 


fktórego niedawno jeszcze oglądaliśmy w pe 


E dością, okrzyk powitania i uwielbienia. 


grupy, w których znajomi i nieznajomi la- 


nia i okrzyki powtarzały się na każdym 


$żadnego innego tematu. 


X teatr, koncerta, bale a nawet wiele zabaw 
Gw domach prywatnych, zapowiedzianych n 
Š wczorajszy wieczór odwołano. 


czornych godzin, Publiczność zajęta wyłącz 
nie odczytywaniem depesz nadesłanych 
nocy a ogłoszonych w dziennikach poran: 


wego i miejskiego, gmachów bankowych, urzę- 
dów i różnych instytucyj, powiewająchoragwie 
żałobne. Na rynku tłumy ludności miejskiej i 
wiejskiej przypatrywały się z najgłębsze 
współczuciem zatknięciu na szczycie wież 
chorągwi zwiastującej, iż stolica kraju na- 
szego w żałobie. i 
Dzisiaj zbierze się na nadzwyczajne a 
koc posiedzenie, zwołana przez p. prezyden- 
ta Mochnackiego Rada miejska, dla wyboru 


deputacyi, celem złożenia na ręce p. wiee-g 


prezydenta Namiestnictwa Lidla (w nieo- 
becności J. E. p. Namiestnika) kondolencyj 
oraz deputacyi, która w imieniu miasta uda 
się do Wiednia na pogrzeb Najdostojn. Na- 
pe Tronu. 


PE WPA oem aare AE ta EAT 004 W - 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


Wypadki w Peszeie. 

Zaburzenia w Peszcie przed parlamen- 
tem i parlamencie samym dosięgły wczoraj 
kulminacyjnego punktu. Przed parlamentem 
zebrało się około 500 studentów i mnóstwo 
ulicznej gawiedzi, która każdego przybywa- 
jącego posła witała bądź okrzykami eljen, 
badź też okrzykiem: precz. Gdy około 11 
godziny nadjechał prezes ministrów Tisza ze 
swoim synem Stefanem, otoczył tłum po- 
wóz i wrzasnął z całej siły: precz Tisza! 
Wkrótce potem nadeszli posłowie Baltazar 
Horwath i Daniel Iranyi, których burzliwe- 
mi przywitano oklaskami. , 

Około godziny 11 rozpoczęło się po- 
siedzenie Izby. Prezydent zawiadomił naj- 
przód, iż poseł Juliusz Horwath w piśmie 
wystosowanem do niego zrezygnował z po- 
sady wiceprezydenta Izby. Na to odezwały 
się huczne oklaski z lewicy, boć było rze- 
czą wiadomą, iż dep. Horwath uczynił ten 
krok dla tego, że nie zgadza się z ustawą 
wojskową; z tego samego powodu wystąpił 
także z partyi liberalnej. Przed przejściem 
do porządku dziennego poruszył poseł Szent- 
Kiralyi (ze skrajnej lewicy) w sposób na- 
miętny sprawę pojawienia się w dniu po- 
przednim na galerji tajnych agentów po- 
licyjnych, poczem zabrał głos Gabryel U- 
gron przemawiając Za odrzuceniem ustawy 
już w ogólnej dyskusyi. Po tej mowie po- 
wstał nieopisany hałas. Na galeryi odezwa- 
ły się oklaski. Większość zażądała przywró- 
cenia porządku, w skutek czego prezydent 
oświadczył, iż jest zmuszony kazać wypro- 
żnić galerye. Opozycya, która studentów Za- 
chęcała do wybryków, podniosła niesłycha- 
ną wrzawę. Prezydent oświadczył, iż w 
myśl regulaminu Izby chciał tylko galeryę 
upomnieć, przy najbliższej jednak sposo- 
bności użyje najsurowszych środkow. Dep. 
Ugron zakończył swą mowę wśród burzli- 


Jo katastrofie poruszyła całe miasto, do-jg 
zaułków , iB 
HB wywołujac popłoch i niewysłowione współ gą 
osób spieszyło do na $ 
szej redakcyi i biura ekspedycji, celemj 
W dowiedzenia się istotuej prawdy, a w na-j 
Bdziei zarazem, iż straszna wieść okaże sięj 


gło przypuścić, ciężej oswoić się z myślą, iżg 
dłoń zimna śmierci dotknęła skroni Tego.| 
l Mdnak wkrótce potem na bulwarach , gdzie 
Eni życia , promieniejącego zdrowiem, zahar-| 
Btowanego na trudy; na cześć którego wzno- 
8 sił się z tysiąca piersi, przepełnionych ra-p 
A „ałobna wiadomość lotem płyskawicyj 
B obiegła miasto całe. Wieczorem i do późnej] 
Bnocy ulice roiły się tłumami; tworzyły sięj 


dzie różnych stanów i zawodów łączyli sięj 


kroku, a w obec piorunującej wieści nie byłoj 
już miejsca dla żadnych innych spraw, dlak 


Wszystkie widowiska publiczne, jaki 


Dzisiejszy ranek był pod względem u-f 
czuć i wrażeń odbiciem wczorajszych wie- 


$nych i w naszym nadzwyczajnym dodatku. $ 
'Z pałacu Namiestnikowskiego i gmachu Na $ 
miestnictwa, Wydziału krajowego, ratusza, z5 == 
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598.711, gub. lubelska 949.089, piotrkowska 


4 


wych oklasków skrajnej lewicy, poczem 


sformułował prezydent wnioski co do imien- 


Snego głosowania, w którem 267 przeciw 


A J141 głosom przyjęto ustawę wojskową za 
| Miasto nasze dowiedziało się o okrop-ff 
nym wypadku, częścią z telegramów Gazety 
E Lwowskiej, które otrzymaliśmy o 4-tej po 
południu, częścią z doniesień, wayne |. oklaskiwały opozycyjnych mowców, a de- 
giełdzie 1 


Wieśćiwycj, Zgromadzonych staral się uspokajać dep. 


podstawę do dyskusyi szczegółowej. 
Po zamknięciu posiedzenia tłumy stu- 
dentów stanęły w zwartym szeregu na uli- 


imonstrowały przeciw członkom partyi rządo- 


Ugron. Po jego też przemówieniu cofnęła 
jsię pewna część! studentów, lecz znaczna 
liczba tychże pozostała na miejscu 1 mie 
chciała się rozejść. Musiała tedy wkroczyć 
policya i oczyścić ulicę. Potem dopiero opu- 
ścił gmach parlamentu prezes ministrów, 
Tisza, w towarzystwie ministrów Fejerwa- 
rego i Barosza wśród żywych okrzyków : 
clien! ze strony członków partyi liberalnej, 
Tłum rozproszył się po ulicy, zebrał się Je- 


do studentów przyłączyły się rozmaite uli- 

ezne żywioły. 

Pod dniem wczorajszym donosi depe- 

sza z Pesztu: , 
Po południu i wieczorem zbierały się 

tłamy z kilkuset osób złożone przed mie- 


szkaniem p. Tiszy i rzucały wśród niesły- 
=chanej wrzawy obelgi na prezesa gabinetu, 


„Tę «R i ; le iechot 
w uczuciu głębokiej boleści. „Czy możliwe?!) Skutkiem tego wyruszyły oddziały piechoty 


i sá!“ takie zapyta- -M< , : RDA 
„Co za okropna wiadomość! t Po Blulic i placów, pozamykały je kordonami żoł- 


huzarów, które po opróżnieniu głównych 


nierzy. Wojsko obrzucano węglami; por- 
rety p. Tiszy niszczono publicznie. Padło 
nawet siedm strzałów 4 tłumu do policyan- 
ów, z których dwóch raniono. Tłumy ci- 
snące się do Budy odparła policya. Zwró- 


$cone ztamtąd przebiegały ulice, wybijając 


bkna i rozbijając latarnie, aby było ciemno 
spiewały pieśń Kossuta. Dopiero okolo 
dziesiatej zdołano przywrócić spokój. Lo- 
kale publiczne pozamykano. 

W czasie, kiedy się to działo na uli- 


idcach, odbyły się w klubie owacye na ucz- 


czenie p. Tiszy. 


Z Warszawy. 


(Statytyska królestwa. — Interpretacya ostatnie- 
go ukazu u cudzoziemcach. 


Z wydanego nieduwno sprawozda- 
nia departamentu medycznego, ogłoszonego 
ly Wiest. sud. Med. i Obzor. hyg., wyjmu- 
śjemy następujące dane, dotyczące Królestwa. 


“Ludności według tego źródła liczy Króle- 


stwo w ogóle 8,165.750. Gub, warszawska 
liczy 996.967, m. Warszawa 454.293, gub. 
kaliska 820.526 kielecka 669.316 łomżynska 


i1,072.659, płocka 591.116. radomska 697.273, 
uwalska 651.490, gub. siedlecka 664.868. W 
roku tym urodziło się w Królestwie 315.584 
osób. Najwięcej urodzeń przypada na gub. 
fpłocką: 4451 na 1,000, ludności najmniej na 


PZ a= | MODOWE 32:5 na 1000 największa śmiertel- 
ność przypada na gub. kielecką 295 na 


1.000, najmniejsza na piotrkowską 171 na 
1.000, największe powiększenie ludności 
przypada na gub. warszawską 188 na 
1.000. 


Z powodu ogłoszonych. przed kilkoma 
dniami w Prawił. wiest. przepisów co do 
stosowania prawa o cudzoziemcach z d. 26 
marca 1887 r. do właścicieli kopalń w Kró- 
lestwie Polskim, Now. tr. pisze : 

„Jeden z dzienników całkiem mylnie 
zrozumiał treść ukazu, bo dopatrzył się w 
nim ograniczenia praw cudzoziemców. Otóż 
rzecz ma się przeciwnie. Nowa ustawa nie- 
tylko, że nie ogranicza, ale owszem roz- 
szerza prawa cudzoziemców, przynajmniej w 
porównaniu ze stanem, w jakim znaleźli się 
bezpośrednio po ogłoszeniu ukazu z 14 mar- 
ce 1887 r. 

W Królestwie Polskiem wewnętrzna 
skorupa ziemi może stanowić odrębną, iie- 
zależną od powierzchni własność. Odkrywcy 
ciała kopalnego daje rząd koneesyę na eks- 
ploatacyę nawet na obcych gruntach, z wa- 
runkiem opłacenia 1 pre. na rzecz właści- 
ciela i prawem przymusowego wywłaszcze- 
nia danej miejscowości, jeżeliby roboty gór- 
nicze tego wymagały. Ponieważ eudzoziem- 
cy rozpoczęli wiele prac górniczych, a z 
wywłaszezeniem gruntu nie spieszyli się 
wcale, aby nie narazić się przedwcześnie na 
straty, właścicieli zaś gruntów ną niepo- 
trzebne może niewygody, przeto wynikło 
pytanie: w jaki sposób postępować w przy- 
szłości w obec tego, że w myśl ukazu z r. 
1887 cudzoziemcowi nie wolno nabywać 
ziemi, ani nawet dzierżawić. Ź drugiej stro- 
ny, zabraniając przedsiębiorcy wchodzić w 
jakiekolwiek układy z właścicielem gruntu, 
pozbawiłoby go się tem samem wydanej mu 
już faktycznie koncesyi na ćksploatacyę ko- 
palni, 

W obec tych sprzeczności, opracowa- 
no specyalne przepisy, które ogłoszono wła- 
Śnie w formie ukazu. 

Odtąd cudzoziemcy nie będą wpraw- 
dzie otrzymywali nowych przestrzeni do 
wydobywania ciał kopalnych, tym jednak, 
którzy posiadają już takie przerzenie,st słu | 


ży i nadal prawo nietylko dzierżawienia i 
nabywania gruntów, leżących nad ich szach- 
tami, ale i w razie potrzeby posuwania się 
dalej. Wszakże co do tego ostatniego punktu 
wymagane będzie pozwolenie zarządu gór- 
niczego. 

Powyższe wyjaśnienie odpowiada w 
zupełności przewodniej myśli ukazu z dnia 
14-g0 marca 1887-go r., który miał na celu 
zapobieżenie nicbezpiecznej pod względem 
polityeznym i wojennym kolonizacyi eudzo- 
ziemskiej na kresach zachodnich, ale z dru- 
giej strony nie zamierzał bynajmniej po- 
zbawiać cndzoziemeów, t. j.. mówiac dokła- 
dniej, Niemców, osiadłych po za obrębem 
miast, zdobytego już mienia * 


KRONIKA 


Lwów 31 sty zma. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły rz. kat. ko- 
mitetowi parafialnemu w Szezereu, w powiecie 
lwowskim, na wewnętrzne urządzenie kościoła, 
zapomogi w kwocie 100 zł. 


— J. E. Pan Namiestnik Kazimierz 
hr Badeni przedwczoraj wieczorem przybył do 
Krakowa pospiesznym pociągiem. Na dworcu 
oczekiwali przybycia Jego Ekscellencyi prezy- 
dent Szlachtowski, radcy dworu Englisch i Hay- 
ling, oraz kierownik starostwa p. Link. 


— JE. p Marszałek krajowy Jan 
hr. Tarnowski przejechał przedwczoraj wieczo- 
rem przez Kraków do Wiednia. 


— Wspaniałego dzieła Monarchii 
Austro-Węgier w słowie i obrazie, którego Do- 
stojny inicyator i wydawca, Oesarzewicz Rudolf, 
niestety już oglądać nie będzie — wyszedł ze- 
szyt 7%, tomu drugiego „Wegry“ czwarty, za- 
wierający ciąg dalszy rozprawy Al. Baksaya 
„Zwyczaje ludowe Węgrów“, z licznemi illu- 
stracyami, z których pierwsza przedstawia „Po- 
grzeb w Jazygii*. Rozpoczyna ten zeszyt arty- 
kuł p. t. Śmierć, żałoba”... 


— W sali posiedzeń Rady pań- 
stwa w Wiedniu odbyła się przedwczoraj wie- 
czór próba oświetlenia lampami elektrycznemi 
systemu Siemens & Halske, Próba, której świad- 
kami byli prawie wszyscy panowie Ministrowie 
z prezydentem hr. Taaffe, oraz prezydyum Izby 
deputowanych, liczni posłowie i dyrektorowie 
kancelaryj obu Izb Rady państwa, radcy dwo- 
ru Jauner i Blumenstock. powiodła się ku zu- 
pełnemu zadowoleniu wszystkich obecnych. 

— Z powodu zamieci śnieżnych 
ruch pociągów na przestrzeni Czortków-Husia- 
tyn z dniem 29 b. m. na czas nieograniczony 
został wstrzymany. — Wstrzymany również 
wszelki ruch na przestrzeni Stanisławów - Bu- 
czacz. Przerwa potrwa prawdopodobnie dwa dni. 
— Wstrzymany również został wszelki ruch po- 
ciągów na przestrzeni Jasło - Sanok na nieo- 
znaczony czas. 


— Z kolei Czerniowieckiej donoszą 
nam, że z dniem dzisiejszym przywrócony zo- 
stał ruch pociągów na kolejach lokalnych ko- 
łomyjskich, oraz na szlaku Hatna-Kimpolung. 


— Muzeum Zakładu Nar. Im, Os- 
solińskich, ostatniemi czasy wzbogaconem zo- 
stało darem ś. p. Walerego Czajkowskiego, zło - 
żonym z dzieł współczesnych malarzy, który 
tem większą ma dla nas wartość, że obok ob- 
cych znajdujemy tam nazwiska: J. Matejki, Jul. 
Kossaka, Tad. Ajdukiewieza, Wł. Łuszezkiewi- 
cza, W. Eliasza, Wojnarowskiego, Stryjewskiego, 
Masalewskiej. 

— Posiedzenie towarzys'wa nau- 
czycieli szkół wyższych odbędzie się w pią- 
tek, dnia 1 lutego o golzinie G wie:zorem 
w sali fizyki gimnazyum Franciszka Józefa. Po- 
rządek obrad: © nadzorze domowym uczniów, 
ref, prof. ks, AL Jougan. O nauce historyi po- 
wszechnej w gimnazyach w zakresie wniosku 
p. dyr. Trzaskowskiego, ref. prof, dr. Maci- 
szewski. 

— Odwołanie zabawy. Wieczór z tań- 
cami gal. Towarzystwa muzycznego odłożył ko- 
mitet z dnia 2 lutego. Terminu jeszcze nie o- 
znaczono. Sprzedane bilety na 2 lutego pozo- 
stają w mocy aż do najbliższego wieczoru. Ko- 
mitet wrządzający ten wieczór natychmiast po 
odebraniu żałobnej wieści z Wiednia zebrał się 
i na wniosek Stanisława hr. Dieduszyckiego po- 
stanowił bal odłożyć, a nad oznaczeniem nowe- 
go terminu nie miał ani sił, ani serca w obee 
takiej klęski obradować. 

— Henryk Siemiradzki mianowany 
został na ostatwiem posiedzeniu paryzkiej Aka- 
demii sztuk pięknych, członkiem koresponden- 
tem tej Akademii. 


— Matejko, który w ostatnich czasach 
ciężko był zasłabł, jak donosi Czas, ma się od 
kilku dni lepiej i powraca do swoich zajęć ar- 
tystycznych. Oprócz rozpoczętego szeregu obra- 
zów mniejszych rozmiarów z historyi cywiliza- 
cyi w Polsce, niestrudzony mistrz ma wkrótce 
rozpocząć obraz historyczny, o który prosił go 
poseł dr. Arnold Rappaport w Wiedniu, będzie 


to „Król Władysław Herman, przyjmujący ży- 
dów do Polski.“ 


— Zapiski policyjne. Skradziono: 
introligatorowi Abrahamowi Buchowi, sześć no- 
wo oprawionych hebrajskich książek do nabo- 
żeństwa w białych kościanych okładzinkach z po- 
złacanemi brzegami, wart. 30 zł. — Zgubio- 
no kołnierz damski niedźwiedzi i zastawniczą 
kartkę banku kredytowego do l. 25338 na sre- 
brną tabakierkę, za 5 zł. zastawioną. — Za- 
kwestyonowano dnia 5 października z. r. 
w Strychańcach, koło Tyśmieniey, wóz podolski 
na żelaznych osiach z płecionym koszem, z ja- 
kiejś kradzieży pochodzący. 


— Z obserwatoryum c. k. szkoły po- 
litechnieznej we Lwowie, dnia 31 stycznia 1889. 
Barometr opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr południowo - zacho- 
dni, niebo w części zamglone, powietrze wilgo- 
tne i niespokojne. 

Srednia temperatura doby była —0:8v0, 
najwyższa —--0*690, najniższa —30 © dziś nad 
ranem 

Po południu padał wprawdzie śnieg, opa- 
du jednak nie przyniósł żadnego. 

Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 
znajdowała się w Norwegii: zwyżka 775 do 770 
mm. w Sycylii; zniżka drugorzędna w Laponii, 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 758 mm. 

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 31 stycznia b. r: Wiatr z południowego 
zachodu, średnia temperatura doby około 0°C, 
niebo przeważnie zamglone a powietrze wilgotne; 
opad wcale nieznaczny. 

Domniemywany stan powietrza w pierwszej 
połowie lutego b. r.: Ozas w ogóle niepogodny, 
zaledwie kilka dni bez opadu; znaczniejsze o- 
pady około 6 i ku końcowi 2 tygodnia. Powie- 
trze łagodne, odwilż wielce prawdopodobna. 


. — W Uniwersytecie Jagiellońskim 
dnia wczorajszego p. Jan Wojtaszek, rodem z 
Krakowa, otrzymał stopień doktora wszech nauk 
lekarskich. 


— Skarb. Z Moskwy donosi telegram, 
że podczas kopania pod staremi hallami targo- 
wemi znaleziono tam w garnku glinianym oko- 
ło 7 funtów drobnych monet srebrnych z eza- 
sów cara Michała I'eodorowicza. 


— Pożar. Z Rewla donosi depesza: Dnia 
25 bm. wieczorem, z niewiadomej przyczyny na 
otwartym placu drogi żelaznej w pobliżu szyn 
zapaliła się sterta z 1000 pak bawełny złożona, 
wagi ogółem około 15.000 pudów. Ocalenia za- 
palonej sterty okazało się niepodobnem, inne 
więc tylko zabezpieczyć usiłowano. 


— Potworek. W majątku p. M. pod 
Dubikinią, w kowieńskiem, urodziła się owca z 
dwiema parami tylnych nóg oraz z dwoma o- 
gonami. Potworka przywieziono do Warszawy 
do gabinetu jednego z naturalistów, żyje i cho- 
wa się doskonale. Zwierzątko chodzi na czterech 
nogach zaś dwie pozostałe są zupełnie nieru- 
chome. 

— Juliusz lmbs, wynalazca nowego 
środka lokomocyi, przewyższającego pod wzglę- 
dem szybkości wszystkie dotychczasowe, nie bę- 
dzie mógł cieszyć się owocami swego odkry- 
cia. Podczas ostatnich doświadczeń, które powio- 
dły się bardzo pomyślnie, zaziębił się i przed 
kilku dniami zmarł na zapalenie płuc. P. Imbs 
miał lat 51. Według zdania specyalistów, wy- 
nalazek jego ma wszelkie warunki powodzenia. 


— Trzęsieniem ziemi nawiedzione zo- 
stały d. 27 b. m. po godzinie 10 wieczór roz- 
maite południowe okolice monarchii, mianowi- 
cie Celowca i Ala. W samym Celoweu wstrzą- 
śnienia były tak silne, że sprzęty w mieszka- 
niach poruszyły się z miejsca. 


— Wybryk przyrody. Nature po- 
daje następujący opis dziwnego a rzadko przy- 
trafiającego się wybryku przyrody. W Mont- 
Luçon mieszka niejaki Ludwik Coulin, giser z 
zawodu, a liczący obecnie 63 lat wieku. W 12 
roku życia Coulin zmuszony już był się golić, 
a w roku 14 posiadał brodę długą na 30 cm. 
W 6 lat potem broda jego dosięgła 1 m. dłu- 
gości, obecnie zaś wynosi już 2 m, 32 em, Po- 
mimo wielokrotnych propozycyi, zwłaszcza ze 
strony Anglków, Coulin nie chciał nigdy poka- 
zywać się ża pieniądze, Zazwyczaj okręca on 
brodę na ręku, wychodząc na ulicę obwija ją 
kilkakrotnie w około szyi. Wzrost jego wynosi 
1 m. 59 em, brada przewyższa zatem blisko 
dwa razy wysokość jej właściciela ! 


— Przytułek dla psów. Grono osób, 
należących do arystokracyi angielskiej, otworzy- 
ło niedawno składkę na rzecz przytułku dla 
niemających schronienia psów. Projekt ten zy- 
skał wielkie uznanie i pierwszego dnia zaraz 
inieyatorowie zebrali około 400 fst. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 
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Z izby sądowej. 


(Sprawa Kukizowska). 


(Ciąg dalszy). 


"(Dy W związku z sprawą Munia Was- 
sera, o której już wczoraj rozpoznaliśmy, 
stoi fakt dalszy, że po tej kradzieży w r. 
1885 dokonanej na szkodę ks. Tehorznie- 
kiego, ktoś pocztą zwrócił mu kwotę 300 
zł. dodające, że do tego zwrotu został znie- 
wolony spowiedzią. W akcie oskarżenia jest 
o tem pobieżna wzmianka, ale każąca się do- 
myślać niejako, że tę kwotę zwróciła księdzu 
iehorznickiemu pani Strzelecka. W celu 
stanowczego odparcia tego podejrzenia, czy 
przypuszczenia, zacytowała obrona ks. Jana 
Jhęcińskiego, który w ręku swoim posiada 
całą tajemnicę, wyjaśnioną mu przez peni- 
tenta na spowiedzi. i i 

Stanął więc jako świadek ksiądz Jan 
Chęciński, obecnie wikary przy kościele 
archikatedralnym we Lwowie, a dawniej 
admistrator parafii w Kukizowie. Po ode- 
braniu przysięgi od ks. Chęcińskiego, za- 
pytał go p. przewodniczący, co wiadomo mu 
o okradzeniu ks. Tehorznickiego w r. 1885 
i o tem, że zbrodniarz skruszony spowiedzią 
wwrócił ks. Tchorzniekiemu pocztą kwotę 
300 zł.? : 

Nim ks. Chęciński odpowiedział na 
to pytanie, zabrał głos p. prokuratori 
opierając się na postanowieniu $. 151 ust. 
1 proc. karn. prosił o uchylenie tego py- 
tania. P. prokuratorowi nie wiadomo, ĉo ks, 
Uhęciński odpowie, ale cokolwiekby odpo- 
wiedział, może zajść naruszenie tejemnicy 
spowiedzi. Gdy odpowie twierdząco, czy 
przecząco, czy odpowie tylko ogolnikowo, 
zawsze dla wtajemniczonych bliżej w tę 
sprawę mogłaby w skutek odpowiedzi ks. 
Chęcińskiego stanąć jasno kwestya, kto był 
owym sprawcą; a jeżeliby się to stało, wó- 
wczas nastąpiłoby naruszenie tajemnicy spo- 
wiedzi, czego p. prokurator jako stróż pra- 
wą dopuścić nie może. Myśl swoją illustru- 
je p. prokurator przykładem: Tak n. p. 
inogłyby się u ks. Chęcińskiego spowiadać 
trzy osoby; jedna z nich przyznała się do 
czynu ; ks. Chęciński pytany jako świadek, 
mógłby wymienić dwie osoby, na których 
nie może ciężyć zarzut kradzieży; oczywiś: 
cie w takim wypadku spadłby cały zarzut 
na osobę trzecią, przez księdza niewy- 
inienioną, §. 151 ust. 1 proc. karn. posta- 
wia wyraźnie, że spowiednik, pod nieważ- 
nością, nie może być zniewolony do wyja- 
wienia tajemnicy spowiedzi; z uwagi więc 
na to postanowienie uprasza o uchylenie po- 
wyższego pytania. 

Obrońcy pp. Roiński i Dulęba oświad- 
czają, że są dalecy od zniewalania ks. Chę- 
cińskiego do łamania tajemnicy konfesyonału; 
chodzi tu tylko o skonstatowanie przez ks. 
Chęcińskiego, że pp. Strzelecey w odsyłaniu 
kwoty 300 zł. ks. Tchorznickiemu zgoła ża- 
dnego udziału nie brali i o całej tej sprawie 
nie nie wiedzą, a nikomu, a tem mniej o0- 
bronie: nie zależy na tem, ażeby ks. Chę- 
eiński wymienił tego penitenta, który, skru- 
szony spowiedzią, zwrócił ks. Tchorznickie- 
mu 300 zł. pochodzące z kradzieży. 

Nastąpiła jeszcze replika i duplika a 
trybunał uchwalił utrzymać w mocy powyż- 
sze pytanie wystosowane do ks. Chęciń- 
skiego, albowiem w tem pytaniu nie mieści 
się nie takiego, coby ks. Chęcińskiego, mo- 
oto zniewolić do zdradzenia tajemnicy kon- 
fesyonału. Zresztą ks. Chęciński jest teolo- 
giem a jako taki wie lepiej od nas, co mu 
mówić wypada, a czego mu mówić nie wol- 
no. Wie on niezawodnie, eo jest tajemnicą 
konfesyonału, 8 Co przekracza granice tej 
tajemnicy. $ i 

W skutek tej uchwały zastrzegł sobie 
p. prokurator wniesienie zażalenia niewa- 
ŻNOŚCI. Sz = 

Ks. Chęciński, nim odpowiedział 
na powyższe pytanie, oświadczył, że w całej 
tej sprawie zasięgał opinii swej najwyższej 
przełożonej władzy duchownej i otrzymał 
od niej zezwolenie do wypowiedzenia tego. 
co wypowiedzieć zamierza, a CO ani nawet 
w przybliżeniu nie może naruszyć tajemni- 
cy konfesyonału. Otóż upoważniony przez 
swą przełożoną władzę stwierdza świadek 
stanowczo, że pp. Strzeleccy nigdy Się u 
niego nie spowiadali i że ze zwrotem 30 
ułr. ks. Tehorznickiemu zgoła nie nie mają 
wspólnego. Kwotę 800 zł., powiada świadek 
ja sam zwróciłem ks. Tchorzniekiemu a do- 
pisek, że kwotę tę zwraca penitent skru- 
szony spowiedzią, został napisany przez 
tego, którego uprosiłem, ażeby tę kwotę na- 

ał na pocztę. LA 
E Dalej Ba ks. Chęciński : D. 9 wrze- 
nia r. z. miałem na odpuście w Kukizowie 
kazanie, w którem przy końcu prosiłem pa- 
rafian, ażeby błagali Boga o IRC) h 
tnego sprawcy zamachu na życie ks. Tehorz- 
nickiego. Prosiłem ich, aby modlili się o 
odwrócenie nieszczęścia od niewinnie eier- 
piacych. W końcu podałem do wiadomości 
parafian, że rodzina pp. Strzeleckich wyzna- 
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czyła nagrodę w kwocie 500 zł. dla tego, 
który poda prawdziwe i wiarygodne szcze- 
góły, prowadzące do wykrycia rzeczywistego 
sprawcy. Do ostatniego zawiadomienia by- 
łem upoważniony przez rodzinę. 

Dr. Roiński oznajmia, że istotnie 
pp. Polanowski i Kielanowski, w porozu- 
mieniu i za zezwoleniem prezydenta sądu, 
p. Pogliesa, wyznaczyli kwotę 500 zł. za 
wykrycie sprawcy. W całem tem postępo- 
waniu nie ma zgoła nie nieprawidłowego i 
karygodnego. Tu nie chodziło wcale o pa- 
raliżowanie śledztwa, jak to twierdzi oskarże- 
nie, lecz jedynie i wyłącznie o wykrycie 
istotnego sprawcy. 

P. Simonowiez czyni uwagę, że 
istotnie w całej tej sprawie nie ma nie ka- 
rygodnego; wszakże samo państwo wyzna- 
cza często wysokie nagrody za wykrycie 
istotnego zbrodniarza. 

P. prokurator oświadcza, że niko- 
mu z tego nie czyni zarzutu; w akcie 
oskarżenia podniósł tylko zarzut, że w ciągu 
śledztwa wzywano z kazalnicy do modłów 
„za niewinne ofiary“. 

Na tem zakończył się cały ten epizod, 
poczem nastąpiło przesłuchanie świadków: 
pp. F. Gąsiorowskiego, rewidenta ga- 
lieyjskiej kasy oszczędności i p. Fr. Zimy, 
dyrektora tej kasy, w sprawie, którą oskarże- 
nie poruszyło w następujący sposób: 

„Jakkolwiek ksiądz Jan Tehorznicki, 
podczas rozprawy karnej Wassera, przepro- 
wadzonej w roku 1886 w sądzie złoczow- 
skim, podał, iż skradziono mu także dwie 
książeczki kasy oszczędności, na 100 zł i 
na 800 do 1000 zł., zapowiedział tenże pod 
20 czerwca 1885 w tutejszej galicyjskiej 
kasie oszczędności, iż zaginęło mu w nie- 
wiadomy sposób 9 książeczek oszczędności, 
na jego imię opiewających , a mimo to, po 
ostatnim wypadku, w jego szafie znaleziono 
wszystkie te same numera książeczek 0s4GZĘ- 
dności, a nadto jeszcze pięć innych. Zwa- 
żywszy, że z tych pięć ostatnich, opiewają 
dwie na imię dawnej jego gospodyni, Ma- 
ryi Barowicz, a 8 na jego własne imię, ale 
już po 18-tym czerwca 1885 wystawione, 
wynika, iż podówczas rzeczywiście wszyst- 
kie na imię księdza Jana Tchorzniekiego 
wystawione książeczki zaginęły, i jako ta- 
kie zapowiedziane zostały. Zadziwia przeto, 
jakim sposobem wszystkie te same (9) ksią- 
żeczki, później, a mianowicie teraz, w ręku 
jego się znalazły, a to tem więcej, ile że 
wedle zapisków tutejszej galicyjskiej kasy 
oszczędności i dołączonych rewersów, Ma- 
rya Strzelecka osobiście na cztery z tych 
samych zapowiedzianych książeczek podnio- 
sła pojedyncze kwoty, a mianowicie : 

1) 5-go września 1885, nr. 44.672 od- 
setki 54 zł, 57 ct.; 2) 15-go czerwca 1887, 
nr. 19.156, odsetki 99 zł. 68 et.; 3) 6-go 
sierpnia 1887, nr. 9896, wyrównanie 6 zł. 
58 et.; 4) 6-go sierpnia 1887, nr. 19.944, 
wyrównanie 50 zł. 25 ct. — więe zaledwo 
w trzy miesiące po kradzieży z 18—19 
czerwca 1885, i to pomimo pewnych tru- 
dności, czynionych jej ze strony urzędni- 
ków kasy oszezędności. Te dane pozwalają 
bodaj przypuszczać, iż albo całą kradzież 
z 18 19 czerwca 1885 fałszywie przypisa- 
no obcym złodziejom (żydom jaryczowskim), 
albo co najmniej z drobnej kradzieży sko- 
rzystano, by wmówić w ks. J. Tehorznie- 
kiego, iż obcy sprawca efekta wartościowe, 
wyż poszczególnione, zabrał, a natomiast 
nie kto inny, tylko Marya Strzelecka, sama, 
lub jej wspólnik, efekta te zabrali i ukryli. 

Zbyt śmiałe może to przypuszczenie, 
ale znajduje ono poparcie w niemniej dzi- 
wnych szczegółach faktycznych". 

Tak opiewa oskarżenie. P. M. Strze- 
lecka, w obronie swojej opowiedziała rzecz 
następująco: Ks. Tehorznieki, po okradze- 
niu go w nocy z 18 na 19 czerwca r. 1885, 
prosił mnie, ażebym w gal. kasie oszczę- 
dności sprawdziła, które i jakie książeczki 
kasy oszczędności zostały mu skradzione? 
W tym celu wręczył mi 9 nieskradzionych 
książeczek oszezędności i prosił, abym je 
przedłożyła kasie, która prowadząe w ewi- 
dencyi wszystkie książeczki, mając przed 
oczami 9 książeczek nieskradzionych, mo- 
głaby dojść, które zostały skradzione. Owoż 
z tem poleceniem udałam się d. 20 czerw- 
ca 1885 do p. Zimy; wręczyłam mu 9 nie- 
skradzionych książeczek, i prosiłam, ażeby 
wysortował numera książeczek brakujących. 
P. Zima odpowiedział, że w myśl statutów, 
stronom prywatnym kasa nie może wymie- 
nić numerów książeczek zaginionych. 

Pytany co do powyższych faktów p. 
Gąsiorowski zgoła żadnego wyjaśnienia 
dać nie może zaś dyrektor p. Zima, daje 
następujące wyjaśnienie: Czy w d. 20 czerw- 
ca 1885 był sam ks. Tchorznieki, czy też 
p. Strzelecka, tego powiedzieć nie mogę, 
dość, że w owym dniu zostały zgłoszone w 
kasie owe książecki, jako skradzione. Oko- 
liczność tę zanotowano więc w księgach. 
D. 6 lipca 1885 wpłynęło doniesienie, że 
skradziono tylko dwie książeczki. D. 8 li- 
pea 1885, zdaje się, ale nie jestem tego 
pewny, był w kasie sam ks. Tchorznieki i 
wymienił 9 książeczek jako skradzionych, a 
5 września 1885 zgłosiła się sama p. Strze- 


lecka — i to wiem z pewnością, — chciała 
podjąć na owe w d. 20 czerwca zakwestyo- 
nowane, niby skradzione ks. Tchorzniekie- 
mu książeczki, pewne kwoty. Ponieważ w 
księgach były adnotacye, że te książeczki 
zostały skradzione, przeto urzędnicy kasy — 
lubo nie całkiem prawidłowo — zażądali od 
p. Strzeleckiej, którą znali osobiście, re- 
wersu, że podjęła takie a takie kwoty. Po- 
wiedziałem, że urzędnicy postąpili może nie- 
prawidłowo a to z następującego powodu: 
Jeżeli ktoś zgłosi się do kasy, że zaginęły 
mu książeczki, to najdalej do 14 dni musi 
wykazać, że wdrożył postępowanie amorty- 
zacyjne. Tego ks. Tchorznicki nie uczynił, a 
więc urzędnicy nie byli obowiązani kwestyono- 
wać wypłaty żądanej przez p. Strzelecką kwo- 
ty. Zresztą w ogóle, cała ta sprawa jest bar - 
dzo niejasną i tylko to jest rzeczą pewną, 
że kasa niejednokrotnie miała kłopoty z ks. 
Tchorzniekim. Weale często przychodził on 
do kasy, i żalił się, że zginęła mu ta lub 
owa książeczka, a w jakiś czas później przy- 
chodził z tą niby zaginioną książeczką i 
podnosił na nią pieniądze. Widać z tego że 
ks. Tchorznicki nigdy nie miał należytej 
ewidencyi. co posiada i w skutek tego cią- 
gle bałamucił. Z jego przyczyny miała kasa 
następujący wypadek: Jest temu może 15 — 
16 lat. Kasa zmieniła wówczas stopę pro- 
centową i postanowiła zmienić wszystkie 
dawniejsze książeczki na nowe. Stało się 
tak, jak postanowiono, i zostało tylko 8 ksią- 
żeczek, co do których nie zgłosili się wła- 
ściciele. Urzędujący wówczas dyrektor, ś. p. 
Krawczykiewicz, kazał sobie przedłożyć wy- 
kaz owych 8 książeczek i przekonał się, że 
Jedna znich opiewała na imię „Jana Tchorz- 
niekiego* (bez dodatku ks.) Owoż ś. p. 
Krawczykiewicz miał znajomego i przyja- 
ciela w Sanockiem, który nazywał się Jan 
Tchorznieki, i który lokował w kasie znacz- 
niejsze kapitały. Pisze więc do owego Jana 
Tchorznickiego, opowiada mu rzecz całą i 
otrzymuje odpowiedź, że być może, iż ist- 
nieje jeszcze jakaś książeczka na jego imię, 
której on atoli nie posiada. S. p. Krawczykie- 
wicz zniewala tedy swego przyjaciela do amor- 
tyzowania owej książeczki; cała formalność 
została przeprowadzoną i Ś. p. Krawczykie- 
wicz wypłacił kwotę, coś około 2500 — 
2600 złr. synowi owego Jana Tchorzniekie- 
go. Gdy się to wszystko stało, zjawia się 
ksiądz Jan Tehorznicki i przedkłada ksią- 
żeczkę, opiewającą na imię Jana Tehorz- 
nickiego, już amortyzowaną. Zaczęły się 
więc dochodzenia, sprawdzono, że zaszła 
pomyłka ; tymczasem zmarł ów Jan Tchorz- 
nicki z Sanockiego, wdowa po nim zwróciła 
kwotę pobraną, a ks. Jan Tehorznieki zrzekł 
się kilkoletnich procentów. 

Przyszła jeszcze na stół sprawa karna 
niejakiej Maryi Borowicz, gospodyni księdza 
Tchorznickiego, która okradła go w r. 1871, 
poczem przyznała się do winy i została ska- 
zaną na 2-letnie więzienie. Ale tak w ciągu 
śledztwa, jak też przy rozprawie głównej, 
przytoczyła Borowicz, że biorąc księdzu pe- 
wną kwotę, mniemała, iż jest do tego upra- 
wnioną z powodu pewnych, bliżej się okre- 
Ślić nie dających stosunków. 

W tej sprawie jest jeszcze jeden cha- 
rakterystyczny szczegół: Oto ks. Tehorzni- 
eki, oskarżając Borowiczową o kradzież, ze- 
znał, że skradła mu cały szereg kuponów ; 
tymczasem w kilka miesięcy później, sam 
mieniał kupony, o których poprzednio twier- 
dził, że są skradzione. 

Wiadomo, że trybunał postanowił za- 
pytać wszystkie instytucye finansowe we 
Lwowie, czy w czasie między 30 lipca a 21 
sierpnia r. z. nie lombardowano u nich pa- 
pierów wartościowych , które w d. 21 sier- 
pnia r. z. p. Strzelecka złożyła w ręce sę- 
dziego p. Kownackiego ? Wszystkie instytu- 
cye odpowiedziały przecząco i tylko z gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego przy- 
szło zawiadomienie, że d. 18 sierpnia r. z. 
mieniano w tym zakładzie kupony od 4-pre. 
listów zastawnych i ten, co je mieniał, pod- 
pisał się na konsygnacji: J. Strzelecki. Nie- 
podobieństwem jest sprawdzić, kto był ów 
jegomość, który podpisał się J. Strzelecki, 
dość, że sprawdzono, iż nie był nim ani o- 
skarżony Aleksander Strzelecki, ani żaden 
inny ze znanych Strzeleckich. 


Dzisiejszej rozprawie przesłuchiwał się 
z zajęciem ks. Jerzy Czartoryski. 

Odezytano sprawozdanie obserwato- 
ryum astronomicznego lwowskiej szkoły poli- 
techniczej, według którego wschód księżyca 
w d. 29 lipca r. z. nastąpił o godzinie 10 
min. 50 w nocy, a zachód d. 80 lipca, o 
godzinie 12 m. 16 w południe. Niebo za- 
chmurzone. Ostatnia kwadra nastąpiła 31 
lipca. 

Co do rozkładów pociągów, odczytano 
prospekt, według którego w nocy z d. 80 
na 381 lipca r. z. przybyły do Lwowa po- 
ciągi z Czerniowiec: o godz. 7 m. 40 wie- 
czorem ; o godz. 10 m. 46 w nocy; o 6 m. 
20 z rana. Ze Stryja przybyły pociągi o 1 
m. 15 w nocy i 8:06 z rana. Ze Lwowa do 
Bełzca odjechał pociąg o 7:29 rano. 


Odczytano prośbę p. Spanga, ażeby 
trybunał przesłuchał jego żonę, Elżbietę, 
jako świadka. Za zgodą stron przeszedł try- 
bunał nad tą sprawą do porządku. 

„ Odezytano następnie liczne protokoły 
spisane z ks. Janem Tchorzniekim w ciągu 
całego śledztwa przez p. sędziego śledcze- 
go, począwszy od 31 lipca, aż do ukończe- 
nia Śledztwa. Najesencyonalniejsze zeznania 
ks. Tehorznickiego znalazły już wyraz w sa- 
mym akcie oskarżenia. 

Dr. Feigelodezytał następnie obszer- 
ny protokół oględzin ks. J. Tehorznickiego, 
poczem wprowadzono księdza na salę, a to 
głównie w celu dania możności pp. leka- 
rzom, trybunałowi i sędziom prżysięgłym 
przekonania się, jaki jest stan umysłowy 
ks. Jana Tchorzniekiego. 

, „Po tym epizodzie wysłuchał trybunał 
opinii biegłych-lekarzy. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


*.* Targ zbożowy.*) Dnia 81 stycznia 
1888 r. i 

Lwów, pszenica 6:40 do 730, żyto 
5:30 do 575, jęczmień browarny 5:50 do V —, 
owies 5:50 do 6*—, groch 650 do 10:—, wy- 
ka 5:25 do 5'75, rzepak 18:— do 1360, lnian- 


ka —'—, koniczyna czerwona 50:— do 60:—, 
koniczyna biała 45:— do 56-—, koniczyna 
szwedzka —'— do —' —, 


Tarnopol, pszenica 6:25 do 7:20, żyto 
5'10 do 5:85, jęczmień browarny 5'50 do 650, 
owies 5'25 do 5'85, groch 6-— do 10*—, Wye 
ka 5— do 5:60, rzepak 12:80 do 13:10 Inian- 
ka —*—, koniczyna czerwona 48:— do 59,— 
koniczyna biała 45— do 56-—, koniczyna 
szwedzka —*— do —'—, 


Podwołoczyska, pszenica 6'10 do 7 —, 
żyto 5'10 do 5'50, jęczmień 5:20 do 650, o- 
wies 5'16 do 5'75, groch 6:— do 10:—, wyka 
5— do 5'50, rzepak n. 12:70 do 13:40, inian- 


ka — — do — —, koniczyna czerwona 48:— 
do 50*—, koniczyna biała 45:— do 55*—, ko- 
niczyna szwedzka —'— do — —, 


Czerniowce, pszenica 6:85 do 7:40 
żyto 4:70 do 515, jęczmień 5— do 6:75, 
owies 5— do 5:50, groch 4'40 do 9—, wy- 


ka 410 do 480, rzepak 10— do 1115 
Inianka —*— do —'—, koniczyna czerwona 
35—, do 48:—, koniczyna biała 31-—, do 


35—, koniczyna szwedzka —'— do —*—, ty- 
motka 20— do 80. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Omiel od —*— do —'— zł. nominal- 
nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10000 litrów pre 
loco Lwów 14:60 do 15:— zł. 

Owies i strączkowe artykuły jak również 
i rzepak poszukiwane, zresztą brak ducha przed- 
siębiorczego do transakcyi na pszenicę i żyto. 


*) Przedruk wzbroniony. * 


„ _% Kolej Karola Ludwika, Od 1 stycz- 

nia do 20 grudnia b. r. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 6,494.203 zł, 21 et, na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 1,582,477 zł, — et. 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 288.837 zł, 
37 ent., na linii Dembica-Rozwadów 75.788 zł. 
51 ct, ogółem 8,441.306 zł. 9 et. W tym 
samym okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 5,918.842 zł. 11 ct., na 
drugiej 1,452,020 zł, 51 ct., na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 256.079 zł. 81 ot., na linii 
Dembica-Rozwadów 8.187 zł. 02 ct, ogółem 
7,635.078 zł. 95 ct. Od 21 do 31 grudnia 
bieżącego roku wynosił przychód na linii 
Lwów -Kraków 174.888 zł. 56 ct, na linii 
Lwów - Brody - Podwołoczyska 46.216 zł. 87 
ct, na kolei lokalnej Jarosław - Sokal 6.366 
zł, 40 et., na linii Dembica-Rozwadów 1.932 
zł. 8 ct, ogółem 229,898 zł. 91 ct, a 
w tym samym okresie roku zeszłego na pier- 
wszej linii 164.400 zł. 87 ct, na drugiej 
84.213 zł. 98 et, ma kolei lokalnej Jaro- 
sław - Sokal 7.856 złr. 95 ct, a na linii 
Dembica-Rozwadów 2.105 złr. 40 ct, ogółem 
zaś 208.077 zł. 20 et. l 


Cukrownie w Niemczech. Wedle spra- 
wozdania biura statystycznego związku cukro- 
wników niemieckich, w r. b. zasadzono w Niem- 
czech burakami przestrzeń o 6"/, większą, niż 
w r. 1867. Najnowsze zaś obliczenia tego 
biura wykazały, iż tegoroczny zbiór buraków 
w Niemczech jest od zeszłorocznego 23, jo z 
morgi większy. Zbiór buraków z morga pruskiego 
w r. b. wynosił 181 cent., w r. 1887 zaś 
12744 ctr.. ogólny zatem zbiór buraków w r. b. 
był większy niż w r. z. Obliczenie to opiera 
się na sprawozdaniach 815 fabryk, podczas 
gdy w r. z. było czynnych 401 fabryk. 281 
fabryk podało już obecnie ilość buraków, jaką 
mają do przerobienia. W r. 1887 tych 281 fa- 
bryk przerobiło 108,300,.000 ctr. buraków, w r. 
b. zaś przerobią 118.468.000 ctr., a zatem pra- 
wie o 10"/, więcej. Stosując dane tych 281 


fakryk do wszystkich innych, dojdziemy do re- 
zultatu, że w bieżącej kampanii cukrownie nie- 
mieckie będą miały do przerobienia 150 do 152 
milionów centnarów buraków, to jest o 11 do 
18 milionów centnarów więcej. Mylnemi tedy 
były, jak się zdaje, twierdzenia, jakoby produkcya 
cukru w Niemezech zmniejszała Bię. 


OSTATNIA POCZTA 


Najdostojniejszy Arcyksiażę 
Ferdynand i Najdostojniejsza Ar- 
cyksiężna Małgorzata powrócili z po- 
dróży do Włoch, do Wiednia. 


Z Berlina donoszą, iż w ostatniej 
chwili obniżyły się widoki, aby dr. Schel- 
ling został mianowany ministrem sprawie- 
dliwości. 


Agencya północna podała wiadomość 
o wręczeniu aktu oskarzenia zarządowi ko- 
lei azowskiej w sprawie katastrofy pod Bor- 
kami. 

Obeenie odwołuje ona tę wiadomość, 
w następujących słowach: „Aktu oskarżenia 
w sprawie katastrofy z d. 29 października 
r. z. zarządowi kolei azowskiej nie wręczo- 
no. Do śledztwa pociągnięto jednego z pre- 
zesów zarządu. Śledztwo przedwstępne nie 
zostało jeszcze ukończone. * 


Pet. Wied. donoszą, iż przy minister- 
stwie spraw wewnętrznych utworzona będzie 
niebawem specyalna komisya, której zada- 
niem ma być opracowanie projektu powięk- 
szenia policyi w całem państwie. 


Przyszły konsystorz celem pre- 
konizacyi biskupów i nominowania nowych 
kardynałów włoskich został naznaczony na 
poniedziałek 11 lutego. W następny czwar- 
tek 14 lutego odbędzie się, wedle zwyczaju, 
drugi konsystorz publiczny, celem wręczenia 
kapelusza kardynalskiego nowym książętom 
Kościoła. 


Król serbski Milan dawał w dniu 27 
bm. w Białogrodzie obiad na cześć ezłon- 
ków komisyi konstytucyjnej. W czasie obia- 
du król dziękował im za trudy, poniesione 
około przyjścia do skutku nowej konstytu- 
cyi, która nie tylko zadowoliła naród serb- 
ski, ale nadto zyskała uznanie cywilizowane 
Europy. Co się tyczy przesilenia gabineto 
wego, to król wyraził nadzieję, że nieba- 
wem przyjdzie do skutku nowe minister- 
stwo. Risticz wzniósł po tem toast na cześć 
króla, a Tauszanowiez na cześć królewicza. 


Dziękczynne pismo Boulangera do wy 
borców, o którem wspomniały wczorajsz 
depesze, brzmi: 

„Jakkolwiek do głębi jeszcze wzruszo- 
ny nadzwyczajną manifestacyą z niedzieli, 
nie chcę jednak odkładać wyrazu mojej 
wdzięczności względem podziwu godnej lu- 
dności , która w zwartych szeregach tak 
dzielnie kroczyła przeciw koalicyl parla- 
mentarnej, składającej się z tych wszystkich, 
którzy się zuchwale powoływali na republi- 
kę, zagrożoną ciężko ich błędami, ich bez 
silnością i intrygami. Nigdy i pod żadnym 
z rządćw nieprowadzono przeciw jednemu 
kandydatowi kampanii tak  skandalicznej 
wycieczkami kłamliwemi i grożbami pełne- 
mi nienawiści. Wy, z kartkami do głoso- 
wania w ręku, zdmuchnęliście za jednym 
zamachem oszczerstwa i oszezerców. Obec- 
nie oparte na prawości urzędników i szcze- 
rości powszechnego głosowania jest już 
założone stronnictwo narodowo - republikań 
skie, Izba, która je zwalczała z niesłycha- 
ną gwałtownością, ma już obecnie przed 
sobą tylko rozwiązanie, któremu się nie 
obroni. Wyborcy! Wam tylko i waszej ener- 
gii zawdzięczać będzie nasza wielka ojezy- 
zna, jeżeli uwolniona zostanie od pasożytów 
którzy ją wycieńczają i hańbią. Republika 
otwarta jest obecnie dla wszystkich dobrej 
woli Francuzów. Niech żyje Francya! niech 
żyje republika !“ 

Radykalna lewica Izby obstaje stano 
wczo przy utrzymaniu gabinetu pana Flo- 
(KC... | 
Dzienniki zawierają ponownie mnóstwo 
rad. Rópublique Franç. mniema, iż potrze- 
bny jest rząd silny, ale członków takiego 
rządu nie znajdzie Francya wśród radykal- 
nych. Journal des Débats radzi powrócić do 
rządu lewicy Środkowej. Według Matin, Bou- 
langer oświadczył, iż na dzisiejszem ezwartko- 
wem posiedzeniu Izby poda znowu wnio- 
sek rozwiązania Izby. 


We franeuskich kołach republikańskich 
zajmują się roztrząsaniem zagadnienia, czy 
nie wypadałoby Boulangera pociągnąć do 
odpowiedzialności sądowej za to, że czynił 


6 


usiłowania, «żeby pozyskać sobie oficerów 


rezerwy i armii terytoryałnej. 
Sprawa ta nabiera 
żnego o tyle, ża Santet de Barral, 


otwartym do senatora Naqueta, 
generała, że wysłał agentów do koszar pa- 
ryskich, ażeby tam podburzali 


stanęli po stronie Boulangera. 


terpelacyi w Izbie. 
Kilku 


rzył utworzenie nowego gabinetu. 

Utrzymuje się pogłoska, że gabinet 
skłania się do rozwiązania Izby i zarządze- 
nia w kwietniu nowych wyborów, ale pod 
warunkiem, ażeby wprzód przyszła do skut- 
ku nowa ustawa wyborcza według okręgów, 
co byłoby  najskuteczniejszym środkiem 
przeciw plebiseytowi. 

Monde występuje przeciw twierdze- 
niom tych, którzy utrzymują, że Boulanger 
konspiruje, ponieważ nie potrzebuje tego. 
Wyborcy, według Monde, głosowali przeciw 
niezdołnej i bezsiłnej Izbie. 


Politische Corresp. donosi z Rzymu, 
że nowe propozycye ze strony rządu w spra- 
wach finansowych, składać się będa z pewnej 
kategoryi nowych podatków, preliminowa- 
nych na ogólną sumę 58 milionów lirów, oraz 
z rozmaitych oszczędności, które dać mają 
12 milionów. 

Wiadomości, które rząd włoski otrzy- 
mał z Massawy, brzmią zadawalająco. Pa- 
nuje zupełny pokój a z okolicy przybywa 
dzień w dzień mnóstwo krajowców, którzy 
przybywają do denerała Baldissera, ażeby go 
zapewnić o swojej uległości dla rządu wło- 
skiego. 

O misyi rossyjskiej kozaka Aszinowa 
mniemają w Rzymie, że droga obrana przez 
Aszinowa jest daleką i trudną i że jeżeli 
mu się uda stanąć w Abisynii, to nie prę- 
dzej tam będzie, jak z wiosną w miesięcu 
kwietniu. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ | 


żołnierzy% 
przeciw rządowi i ażeby w danym wypadku 
Oskarżeniejg 
to będzie prawdopodoknie przedmiotem in-fiwyższy ochraniał naszego Miłościwe- 
wybitniejszych deputowanych AK 
nastaje na Bad , ażeby N kroki ARE ch 
energiczne, doradzają też Carnotowi, ażeby 
powołał generała Campenon, i jemu powie-B 


„Obraz Dostojnego Zmarłego ni- 


jwiemy, jak On kochał swój Wiedeń 
i kogo w Nim straciliśmy. Oby Naj- 


Na tem posiedzenie zamknięto. 


Wiedeń, 31 stycznia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu lzby deputowa- 
nych odpowiadał p. prezydent Mini- 
stów hr. Taaffe na interpelacyę Ro- 
sera w sprawie zaopatrywania Wie- 


dnia w wodę i oświadczył, że 
od roku 1833 nie było wcale e- 
pidemii tyfusowej w Wiedniu i że 


woda ze źródeł górskich nie zawiera 
żadnych zarodków chorobowych, jak- 
kolwiek dobroć jej bywa osłabiona 
przez dopływy boczne. Starostwo w 
Neunkirchen poczyniło wszelkie za- 
rządzenia celem zapobieżenia zanie- 
czyszczeniom Schwarzy. P. prezydent 
Ministrów podnosi 
wania gminy wiedeńskiej około za 
prowadzenia wodociągów górskich i 
przyrzeka dla dokończenia tego dzie- 
ła ze strony Rządu przychylne po 
parcie (oklaski). 


Następnie przeszła Izba do roz- 
prawy nad przedłożeniem o domach 
składowych i wielu proponowanemi 
w tej sprawie poprawkami. P. Mini- 
ster handlu oświadczył, iż uwzględnia- 
jac potrzebę zmiany rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z r. 1866 o uregulowa- 
niu instytucyi domów składowych, wy- 
pracował projekt, którego najgłówniej- 
sze podstawy komisya przyjęła. P. Mi- 
nister oświadcza, że przedłożenie odpo- 
wiada potrzebom rodzimej produkeyi i 
handlowi i jest dla niej z wielką ko- 


| =6 Tarty e KARO poleca więc jego przyjęcie. (o- 
Wiedeń 3igo stycznia. Vater-Siklaski). Po przemówieniach dep. Socko- 


and woła: 


Bóg pocieszył Cesarza, Cesarzowę i 
Dostojną wdowę, oby zmarły przed- 


wcześnie Książę znalazł wieczne od-$ 


poczywanie ! 
Extrablatt pisze: Jedyną otuchę 


Wszystkie myśli ziem-Mra i Hevery, rozeszła się w Izbie wieść 
kie ustępują dzisiaj przed smut-Ho straszliwem nieszczęściu, jakie do- 
kiem Austryi, przed modlitwą: Oby, tknęło Dom Monarszy, skutkiem czego 
posiedzenie wśród głębokiego wzrusze- 


nia zamknięto. Następne posiedzenie w 
piątek. 
Na posiedzeniu lzby panów wnosi 


Sprozydent, aby z okazyi zaręczyn Najd. 


w tak strasznej chwili stanowi silnajjArcyksiężniczki Maryi Waleryi wyra- 
łączność między Dynastyą i ludamifizić Najd. Narzeczonym najuniżeńsze ży- 


«ten węzeł, który wśród wszelkich 
burz okazał się nierożerwalnym. 


nie Zmarłego w życiu myśliwskiem, 
co wynikało z jego gorącej miłości 
przyrody, — i woła: Najdostojniejszy 
Następca Tronu Rudolf był prawdzi- 
wym synem swego Rodzica, byłby 
był prawdziwym księciem pokoju. 
Wszystkie dzienniki prowincyo- 


nalne, czeskie, czesko-niemieckie, pol-8 
skie, ruskie, słoweńskie, serbskie, wło-B 
skie, objawiają nieopisane wrażenieg 
wieści żałobnej we wszystkich kra-f 


jach koronnych, dalej zrozumienie du-$ j 
Sta, według którego tenże ma w po- 


chowego znaczenia Ś. p. Zmarłego, 


czucie dla ciężko dotkniętego Domu 
złagodzoną tylko zdwojonem ścisłem 


do Domu panującego. 
dzienniki wiedeńskie podnoszą z uczu- 
ciem talent poetycki i prace piśmien 
nicze Ś. p. Cesarzewicza. 

Wiedeń, 31 stycznia. Na posie- 
dzenie wiedeńskiej Rady miejskiej, 
zwołane na godzinę. 10 rano, człon- 
kowie Rady przybyli w czarnych stro- 


bezwarunkową cześć dla Jego cnótję 
ogólno-ludzkich i najgłębsze współ-f 


Monarszego, którego boleść może być 


ach. Burmistrz Uhl miał do zgroma- 
dzonych przemowę, której wszyscy% 
stojąc wysłuchali, a w której podniósłjjstał otwarty przez ks. Wilhelma mowa 
wspaniałe przymioty duszy zmarłego$tronową, w której 
(esarzewicza, Jego zapał dla sztuk i$bardzo pomyślne finansowe i przemy- 
umiejętności, tudzież głębokie, wszyst %słowe położenie kraju. 


śczenia Izby. Izba zgadza się i na znak 
glego powstaje z miejsc oraz wznosi 0- 


Volks Zeitung podnosi zamiłowa-jfkrzyk na cześć Najj. Pana. Po złoże- 


z 


niu przyrzeczenia przez nowych ezłon- 
ków Izby, odczytuje prezydent pismo 
p. prezydenta Ministrów o udzieleniu 
godności książęcej biskupom krakow- 
skim, którzy odtąd należeć będą do lzby 
panów. 

Do komisyi prawniczej został wy- 
brany br. Ziemiałkowski. Następne po- 
siedzenie nieoznaczone. 


Peszt, 31 stycznia. [Izba depu- 


towanych przyjęła wniosek prezyden- 


rozumieniu z władzami postarać się 
o zarządzenie, aby deputowani mogli 


śswobodnie się poruszać, i aby spokój 


publiczny był zabezpieczony z usza- 


fnowaniem godności parlamentu. Na- 


przywiązaniem ludów Austro- Węgiergistępnie odroczyła się Izba do piątku. 


Szczególnieją 


Patrole huzarów w podwórzu 


g politechniki obrzucano kamieniami i 


grudami śniegu. Huzary skaleczyli 
cięciami pałaszy w głowę trzech far- 
maceutów. 


ski przyjął przedłożenie kolonialne w 
wzeciem czytaniu, bez zmiany. 


Stutgart, 31 stycznia. Sejm zo- 


i Berlin, 31 stycznia. Sejm pru- 


podniesicne jest 


ką wiedzę obejmujące a od T. 


toczenie powa jazd wolne ukształcenie. Mowca we- 

R. który wal pociechy Bożej dla Najj. Rodzi- 

zrzekł się urzędu przewodniczącego w ko-[ĄCÓW Zmarłego i Najd. Wdowy i za- 
Akończył słowy: 


mitecie boulangerowskim, obecnie w liściefą 
obwiniają 


7 porteryi, 
: e-gwstąpieniem na trybunę przedstawi 
kco Cesarza! Oby Najwyższy ochraniał$lzbie projekt o ustanowieniu napo- 
Ewrót wyborów okręgowych. 


zaszczytne usiło-: 


Paryż, 31 stycznia. Floquet 
oświadczył przywódeom skrajnej le- 
wicy , że wytrwa na swojem stano- 
wisku, że zażąda od Izby wotum 
zaufania, przedłoży projekt ustawy 
względem ódwrócenia napadów na 


gody nie zniknie z naszej duszy, gdyż konstytucyę i władze publiczne, oraz 


co do nadużyć w afiszowaniu i kol- 
a wreszcie z pierwszem 


Konstantynopol, 31 stycznia. 
ysoka Porta oświadczyła się przeciw 
żądaniu White'a, w sprawie drogi ko- 
lejowej Haidar-basza-Ismidt, aby orze- 
czenie pozostawić sądowi rozjemcze- 
mu, ponieważ sprawa ta należy do 
kompetencyi trybunałów tureckich. 


New-York, 31 stycznia. Ogło- 
szoną została korespondencya ks. Bis- 
marcka z Bayardem względem Wysp 
Samoa. Książę” kanelerz niemiecki 
obwinia w niej konsula Unii pólno- 
eno-amerykańskiej na Samoa, że pod- 
żegal ludność tamtejszą do zaburzeń. 
Bayard ze swojej strony obwinia o 
to samo urzędników niemieckich na 
wyspach Samoa. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 29 stycznia 1888, godzina 1 
minut 45, Alp. Tow. górn. 51:60. Węg. akcye 
kredyt 309:—, Akcye anglo-aust:yackie 124 40, 
Akcye banku Union 218: -, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 205:50, Akcye kolei północnej 
249.50, Akcye kolei południowej 99'—, Akcye 
kolei Alföld. 22.60, Akcye kolei Elżbiety 254-30, 
Akcye kolei Liwowsko - Czerni wieckiej 222 —, 
Akcye kolei węg. półaoeno-wschodniej 17750, 
Wiedeńskie losy 142*75, Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akcye kolei Albrechta -*—. Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie ——, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne 104 75, Losy 
regulaeyi Cisy —* , Losy tureckie 22-75, 
4-prec. węgierska renta złota 100:65, Akcye 
związkowego banku 10480, Ak-ye banku obro- 
towego —'--, Akcye kolei państwowej —*—, 
Rubel papierowy 12750, Węgierskie losy 
92 95, Marka niemiecka —'-—, Kolej Karola 
Ludwika *—, Akcye tytoniowe 111 75, Akcye 
banku dla krajów koronnych 226 25, Usposo- 
bienie ruchliwe, 


Wiedeń, 29 stycznia 1888, 5 godzina 
minut 10. Akcye kredytowe 311,50, Aaglo- 
austrgackie —'--, Unionbank —'*— Kolej Ka- 
rola Ludwika 206 50, Południowa —'—, Ren- 
ta papierowa 8275, galicyjskie listy za- 
stawne —'—, galicyjskie obligacye indemniza.- 
cyjne —*—, galicyjski bank rustykalny —— 
Losy z roku 1888 —'—, Napoleondor 9:55*—, 
Rubel papierowy -— *--. Usposobienie --, 


Wiedeń, 30 stycznia 1889, godzina 10 
minut 80. Akeye kredytowe 31180, Anglo- 
austryackie 125*90, Unionbank 22075, Kolej 


Karola Ludwika —,—, Południowa 99775, 
Renta papierowa - *— 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —*- , galie. obligacye indemni- 
zacyjne ——, do —*—, 41, pre. listy zasta- 


wne banku krajowego 95:75, 4'/,-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1833 9435, Napoleondor 
9:54:50, Rubel papierowy —'—. Usposobie- 
nie mocne. 


Telegramy zbożowe z dnia 29 stycz- 
nia 1889, Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 


— do —*= zł, żyto — = do = — zł., 
jęczmień —— do —* zł., kukurudza -——*— 
do —'— zł., owies —'— do —'— al, oko- 


wita per 10.000 litr procent 16:50 do 16 62 
złrr Szczecin: Pszenica —*— zł., rzepak 
—'— zł, spirytas —'— sł, kukurudza — — 
sł. Kolonia —*— zł., rzepak —'— do —'— 
złr. 2a 100 kilogramów na wiosnę. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 7'24 do 7'25 złr, 
Berlin: Pszenica żółta (na styczeń) 19-75 
ão — — zł. Żyto —'— zł. spirytus 34— zł. 
rzepakowy olej —*— zł, Paryż: mąka 56 40 
kilog. —'—, olej rzepakowy —'— fr., spiry- 
tus —'— do —'*— fr. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego) 
Przychodzą do Lwowa: 
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 


osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł, po- , 


ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszany, o godz, 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy. 

Z Czerniowiec: o godz. 6 min, 40 rano 
pociąg mięszany, 0 godz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, 0 godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk: na dworzec 


szany, 0 godz. 2 min. 8 po poł. pocią- 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po- 
ciąg mięszany, 

Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow- 
ski: o godz. 3 min, 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany, 

Ze Stryja: o godz. 1 min. 85 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz, 3 min. 40 po poł. po- 
ciąg osobowy. 

Z Bełzea: o godz. 5 min. 58 poł. pociąg 
mięszany, 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 30 stycznia 1889. 

b To 
piaca żądają 
walutą austr. 
zdr. ct. zgr. ct. 


l. Akcye za sztukę. 


2. List. zast. za 100 zł. Š 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 
E a 5 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią $SJ103 15 
Banku kraj. 4", pr. wa. los. 51 1. gf 95 75 


Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. $100 65 101 75 
= * » Apr w.» S]96 — 97 — 
x < „ Śpr.los.w37 1.” [100 65 101 75 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los. 41'/q1. Sf 94 60 93 60 
3 0 p Hbide poz BW | B= 98 — 
TM Z » 56 g] 91 50 9250 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej Ę 
6 pre.) 3 pr. w. a. wlikwidacyi $ — 5750 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 23/4 pr. wa. w likwidacyi a= 

3. Listy dłużne za 100 zł. 

Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 

Bukow. 6 pr. los w 15 lat. — —— 
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 25 105 25 

Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. 

i włośc. (daw. 6 pr.) 3pr. w. a. |100 — 10i — 

Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . 

Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. wa. {103 25 105 — 

Fożyczki kr. z r. 1883 po 4*/, pr. wa. u4 ub 95 25 

5. Losy miasta Krakowa 22 50 2450 

e i Stanisławowa 33 — 35 — 
6. Monety. 

Dukat holenderski 5 €2 5 72 

Dukat cesarski 5 65 5 75 

Napoleondor 958 963 

Półimperyał . . . . . 986 9% 

Rubel rossyjski srebrny 36 48 


1 1 
1 2537, 1 27/4 
59 90 


papierowy i 
o 58 90 


100 marek niemieckich 


L. 13294. (624 2—3) 

Stanisławowski Sąd obwodowy ogłasza, 
że celem zaspokojenia wierzyte:...Ści Dawl- 
da Tilingera w kwocie 400 złr, aw. z pn.,. 
odbędzie się przymusowy jawny przetarg 
dwóch trzecich części realności objętej wyk. 


hip 7'5, ks. gr. gm kat. Stanisławów, 
Bia ki Beili Heinitz własnych, w dniach 
28 lutego i 28 marca 1889 zawsze o Te 


10 rano w biurze III. sądu tut. z tem, że 
rzeczone części realności przy pierwszym 
terminie jedynie wyżej ceny szacunkowej 
3907 złr. 8 ct. lub przynajmniej za takową, 


przy drugim zaś i niżej takowej sprzedane | P. . md, £ 
|rozpigje celem osiągnięcia na rzecz masy 


zostaną, 
Wro wynosi 390 złr. 71 et. 


Resztę warunków, akt ocenienia, tu- 
dzież wyciąg tabularny, można przejrzeć 
w registraturze. s 

O tem zawiadamia się wiadomych 
wierzycieli do rąk własnych, zaś niewiado- 
mych z miejsca pobytu i życia Deodata 
Agopsowicza, Krzysztofa Agopsowieza, Ro- 
zalię Agopsowicz, Albina Agopsowicza, Emi- 
lię z Wyszyńskich Friedlową i Leokadyę 
z Wyszyńskich Wierzejską, i tych, którzyby 
po dniu 27 października 1888 do tabuli 
weszli, lub którymby niniejsza uchwała 
wcale nie albo wcześnie deręczoną być nie 
mogła, tudzież nieobjęte masy spadkowe po 
Hindzie Heinitz, Andrzeju Borysławskim, 
Feidze Heinitz i Mojżeszu Meschorer, do rąk 
kuratora adw. dra Katzenellenbogena z za- 
stępstwem adw. dra Michała Fischlera, 

Stanisławów, 22 grudnia 1888. 


L. 14648. (597 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Stanisławowskiej kasy oszezędności 
„Gazeta Lwowska* Nr. 26 


u; É há 


Podzamcze , 
o godz. 2 min. 88 w nocy pociąg mięś 


mk 


Odchodzą ze Lwowa: (es. król. generalna Dyrekcya 


kolei państwowych. 
wye ia g 


z rozkładu jazdy od lgo czerwca 1888. 
Zegar lwowski 


Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- 
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min, 80 | 
wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg i 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po- 
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 85 w; 
nocy pociąg mięszany, | wocznego, Stryja, Krosna, Ohyrowa, Sta- 

Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed; nisławowa i Stryja. 
poł. pociąg pospieszny, o godz, 9 m. 50, Godz, 8 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa, Stry- 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10; ja i Stanisławowa. 
min. 8 w nocy pociąg mięszany, i Godz, 8 wieczorem z Husiatyna. 

Do Zimnejwody-Rudna: o godz. 4 min. 4, Godz, 3 min, 40 po południu z Suchy, Chy- 

po poł. pociąg osobowy, rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja, 

Do Stryja: o godz, 5 min. 20 rano pociąg , r 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po Odjazd ze Lwowa: 
łudniem pociąg csob.wy i o godz. 8 m. Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su- 
10 wieczór pociąg osobowy. i chy. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: Godz. 5 min, 20 z rana do Stryja, Ławocz- 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże, 
mięszany, o godz, 4 min, 22 po południu Godz. 10 min, 35 przed połudn, do Stryja. 
pociąg kuryerski i o godz, 11 minut 5 Stanisławowa,  Husiatyna, Chyrowa i 
w nocy pociąg mięszany, Suchej. 

Bełzca: o godz. 7 min. 49 rano pociąg Godz. 10 min. 8 wieczorem do 
mięszany, i Husiatyna, 


„NE soaa mmama nes LOOT" | 4 a- 


Do Lwowa przychodzą: 


Do 


Do Stanisławowa 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 29 stycznia 1889, 


łacą żądaj 
dBi 254.38 
98.50 99 — 
183.25 183.75 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 
Połud, kol. państw. po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


I. Dług państwa. płacą żądają 4. Listy zastawne losowane. 
Jednolity Ag Podstwa w banknot | 25 gogg | Ogólny rolniczo kredytowy- Zakład dla 
aera (000014: 8002 | GzalepłEukowiąaw 15 16 pr. = —— 
O aS) edi C* ABA 59 84.85 | powsz. austr. zak. kr. ziem, 4") pr. w 
Jednolity gig państwa w srebrze as i złocie E 3 109.50 101.10 
styczeń-lipiee . R: „15 88.25 A A A. 
kwiecień-październik . . . . . 88.25 83,45 Galak EA a Keka Pisi GB "a 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 134.50 135,50 ara i WOLT Pr. 95 zad 
+ ef ua AMIE: | 7. | wala as = 90. 
po zł, 5 pr. 145.45 149.25 » 7 2. FPN 
" mA 1864 po100zi P | 17650 ly | Gal. ow. kred. w. a. i j pr. . . 96.25 --.— 
» of 1864 po 50zł. . TAO mo do p Ta P pe ALOL:GD 
Renty Com. po 42 litr. austr. KŚ 153.75 154, — "87 larai o rofne > g jk —— IGLEŃ 
Baa Pai O —— L Banku kraj. Aia pr. wa. los w SIY I. 95.75 96.25 
Renia papierowa 5 pr. z r. 1881. . 28.15 9835 | MIIEI komunalne Banku krajowego A: 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.10 111.30 Gal. acl hip po a w 4) 1. wyl. 100 a TG: 
2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) Banku aust. węg. po 4'/ą pr. . 101.60 102.— 
| g. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 102.— 102.50 
Bukoviny : aż 105.- | „ Zakł, kr. ziem. po 5% pr. . . 102— 103.60 
alicy . « « - 00 105.— A ą 
Niemi Austryi A 10950 110.— |5: Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Siedmiogrodu . "— 105.10 | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 100 
i E . 5 pr. aw. .— 106.50 
Węgier . -e e 2 + 2 . 10%— 105.10 | Tow. kol. zi A aby (w. ex. | 
r a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 100.50 101.50 
3. Akcye Kolej półnoena po 100 zł. m. k . . 100.— 100.30 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 120 124.70 125.10 po 100 zł. w. a. . . 101.25 101-75 


no. n 

310.80 310.60 | Kolej gal. Kar. 

SIR 520.— po Ata PW nk + | 2 100.— 101.— 

p m dtto (Jarosław-Sokal) 99.— 99.40 

—— ——__ | Kol. gal. LLwów-Czern.Jass. emisya a 300 | 
4. . 


Inf. kred. dla handlu po 160 zł. 

Nższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 
Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl. 40pr. 


Lud. emisya z r. 1881 


-n= 


Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł SĄ a zł. 4pr. w srebrze z r. 188 82.20 82.80 
Bank dla. krajów koronnych a 260 zł. e 5 M 1R p S OD 


wpł. 50 pr. 


Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 890.— 892. — z 1. 1873 . s Wc 
ka Albrechta 3 205 zł. w srebrze. —.— —.— | Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w.a. 99.40 100.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun, po 500zł. m. —.— —.— 

Kol. Cesarz. Ślóbiaty po 200 zł. m.  —— — — 6- Losy 

Kol. Preszów-Tarn. (w. a a 200 zł. —.— —.— jInst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 183.75 184.25 
Północna kolej po 1000 zł. m. k.  2500.— 2505— | Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . 61.50 62— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 204.75 205.25 | Tow.żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 122,— — — 
Lwów.-Dzern. kol. I po 300 zł. a. w. 222.25 222.50 | Keglevicha po 10 ał. m. k. . . . 40.— 41,— 


Godz, 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 


„chorych i lekarzy do rozpaczy. Węgiel Belloca, 


a 


| Dr. Henryk Ebersż 


kierownik c. k. Zakładu bydropatycznego 
w Krynicy ordynuje przez zimę we Lwowie 
ul. Mickiewicza L. 3, od godz. 4 do5. 
Elektroterapia, hydroterapia, massage. 


| 
i Mało jest chorób tak dokuczliwych jak 
| gastralgia i choroby żołądka w ogólności. Nie 
|od rzeczy zatem będzie przypomnieć, że po li- 
,eznych doświadczeniach, paryska akademia me- 
,dyczną uznała za skuteczne i zaleciła używanie 
węgla dr. Belloca w leczeniu tych ohu- 
„rób, które według raportu, często doprowadzają 


który jest nieocenionym środkiem przeciw u- 
porczywym zatwardzeniom, zażywa się bądź w 
proszku, bądź w pastylkach podczas jedzenia. 
Po największej caęści polepszenia doznaje się po 
użyciu pierwszych dawek, 


SW yy Ax ma m 
wyciągniętych w e. k. urzędzie loteryjnym 
lwowskim w dniu 30 stycznia 1889. 
pięciu liczb 
14 — 89 — 24 — 49 — 78 
Następne ciągnienia przypadaj i 
02 18 1 27 lutego 1888, C 

Z e. k. urzędu lote'ryjnego 


płacą żądają | 
24.50: 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.75 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 24.— 2440 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł.w. a. 61.75 62.50 
Palfiego po 40 zł. m. k.. . . . . 6v.25 61.— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.15 19.45 
5 n. WeB- „ po 5 zł. 12.70 1I3— 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa > y 
0 lOpzt aya - -. 2250 23.— 
Salma po 40 zł. m, k. . . . 63.— 65.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 65.75 66.25 
Pożycz. m, Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 34.— 3450 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . 160.— 162— ` r 
s » po 50 zł. w. a. T.— 19,— 
Waldsteina po 80 zł. m. k. . . 44.50 45.— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 5750 56.50 


7, Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 106 mark. w. p. n. . . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. 2 . 
Londyn za 10 ft. szt. . . 120'80 121.30 
Paryż za 100 fr. . 47.82. a 41,81,'/ą 


Kurs złota. 


— — 


Dukat cesarrki men. 5.67.—  5.69,— 

„ pełnej wagi 5.65.— 5.67, — 
Korona s" © ——— — 
20 frankówka a 9.56.13 9.57.1j4 
Rossyjski półimperyał 9.86.— 9.88.— 


Talar związkowy . . . . - -. ——— ——— 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


dnia 30 stycznia 1889. 
Jodnality dłuu poństwa w banknotach 
m aa a w srebrze 
Renta w złocie . . sa ; 

5 pr. austr. renta marcowa 
Akcye banku wiedeńskiego 

n „ kredytowego . 
Londyn KORĘ 
Napoleondor . 


Dukat cesarski men. . 
100 marek niemieckich . 


w kwcie 40 zir. w. a. z pn., odbędzie się | Kurator niewiadomych wierzycieli adw, 
dnia 28 lutego i 28 marca 1889 o godz. dr. Bliziński. A 
10 nno w tusąd. biurze I, przymusowa Lwów, 18 stycznia 1889, 
sprzejąż sum dłużnika Mojżesza Sahwarz- 
barda własnych, a to: 45 złr. i 40 złr; wa. 
z pn. zahipotekowanych na karcie C, poz. 
12 i1|3 realności wyk. hip. 1857, gm. kat. 
Staniławów objętej, które przy drugim 
termhie i niżej ceny szacunkowej 94 złr. 
87 c sprzedane zostaną. 

Zakład wynosi 9 złr, 49 ct, wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest w. Eliasz Fischler. 

Stanisławów, 27 grudnia 1888. 


L. 33. (652 1—8) 
J k. Sąd pow. md, S. II. we Lwowie 


L. 14614. (598 1—83) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniu 28 lutego 1889 nawet po- 
niżej ceny szacunkowej licytacya realności 
l. 18, według wyk. hip. 157 gminy Nagó- 
rzanki, Wawrzyńca Samborskiego, względnie 
jego spadkobierców własnej, na rzecz e. k. 
uprz. galic. akc. Banku hipot. we Lwowie, 
pto 520 złr, 66 ct. z pn. 

Cena wywołania 2250 złr. 

Poręezne 112 złr. 50 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd, 


1 registraturze. : «m. 
konkugowej Towarzystwa galic. kasy zal. we | Dla nieznanych wierzycieli hipote- 


wowe sumy 196 złr. 1 et. w. a. z pn., eznych, ustanowiono kuratorem adw, dra 


lie) tayę ; ' Czaczkowskiego w Czortkowie. 
) jia części ciała hip. lw. 193, ks., Czortków, 28 grudnia 1888. 
gr. gi. Jaryczów nowy objętego. i 


) połowy ciała hip. lw. 194, ks. gr.* 
gm. E Bijozów nowy objętego. iL. 19172. , . _ (586 1—8) 
\ połowy ciała hip. Iw. 169, ks. gr. C. k. Sad powiatowy miej. del. 5. II. 
gm. kt, Jaryczów stary objętego, i (we Lwowie, rozpisuje celem ściągnięcia na 
4 całego ciała hip. lw. 262, ks. gr. rzecz masy konkursowej Tow. galic. kasy 
gm. kt, Jaryczów stary objętego, na dzień | zal. we Lwowie sumy 575 złr. w. 8. z pn., 
14 maca i 11 kwietnia 1889 zawsze o 11 į licytacyę: 
godz. ano w B. II. i a) realności pod lk. 77 w Zarudcach 
(Gnę wywołania stanowi ad a) kwota | położonej, wedle poz. B. 1., wyk. hip. 276, 
70 złr,72 ct., ad b) kwota 20 złr., ad e) ; ks. gr. gm. kat ŹŻarudee, własnością Anieli 
kwota 52 złr. 50 ct, a ad d) kwota 115; Kozikowej 2 śl. Wide! będącej. 
złr. w.a. b) lacre części ciała hip. wyk. hip. 
Vadyum 10 pre. ceny wywołania, 281, ks. gr. gm. kat. Zarudce objętego, 
N, pierwszym terminie realność tę | własnością Anieli Kozikowej będących. 
nabyć gożna za lub wyżej ceny wywołania, e) połowy ciała hip. zawartego w wyk. 
na drugim i poniżej. , |hip. L 274 ks. gr. gm. kat. Zarudce, wła- 
Resitę warunków, protokół opisania | snością Michała Procia będącej, na dzień 
przynależrości i ocenienia, tudzież wyciąg j 14 marca i 11 kwietnia 1889 zawsze o godz. 
hipot., przejrzeć można w tusąd. registra- j 10 rano w B. II. 
turze, | _Cena wywołania co do realności ad a) 


s dnia 1 lutego 1880, 20) > 


kwota 1350 złr., ad b) kwota 60 złr., ad e. 
kwota 760 złr. 
Wadyum 10 pre. ceny wywołania, 
Na pierwszym terminie realność i 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołani 
na drugim i poniżej, e 
Resztę warunków, 
przynależności, 
hipoteczny, 
registraturze. 
Kurator niewiadomych wierzycieli 
dr. Reiss, 
Lwów, 9 stycznia 1889, 


w, protokół opi 
ocenienia, tudzież 
przejrzeć można w tus 


E 
O. 
£ 


L. 7672. (618 | 

C. k. Sąd powiatowy w Ruds 
sprzeda w drodze publicznej lieytacyj 
27 lutego i 27 marca 1689 zawsze 0 | 
10 rano w budynku sądowym res 
Wojciecha Siwaka własną, w Po 
kach pod nr. 174 położoną, celem 
kojenia pretensyi Tow. zal. w Rud 
złr. 60 ct, z pn. 

Na pierwszym terminie zostanie 
ność ta tylko za cenę wywołania lub 
takowej, zaś na drugim terminie 
i niżej ceny wywołania, jednakże nie 
kwoty, jaką wynosi zahipotekowana | 
sya Tow. zal., sprzedaną. 

Cena wywołania 3865 złr. 

Wadyum 10 pre. 

Bliższe warunki, protokół opis 
i oszacowania, przejrzeć można w rep „+ a 
straturze. Ka - 

Niewiadomych wierzycieli 
się do rąk kuratora p. Kazimierz, 
w Rudkach. ] 

Rudki, 5 stycznia 1889, 


(605 2—3) 
i sea k. Śąd powiatowy w Kalwaryi 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 


odbędzie się na rzecz adw, 
sądzie powiat. sprzedaż 
Lanckorona 


10 zdr, Ż ph., 
dra Marka w tut. 
posiadłości lwh. 25 gm. kat. orona 
dłużniczki Agnieszki Moswiskiej 


objętej, ; pawis 
własnej, w dwóch terminach mianowicie 
dnia 13 lutego i 18 marca 1889, każdym 


razem o godz. 10 przed poł. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra- 
turze sąd. A „A f 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ©. 
k. notaryusz p. Jaworski w Kalwaryi. 

Wadyum wynosi 21 złr. 50 et. wa. 

Kalwarya, dnia 10 grudnia 1888. 


L, 11520. „(531 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości, że przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 91 w Szczyrku położonej, 
własność Kazimierza Pawełka stanowiącej, 
rezolucyą z dnia 30 lipca 1888 l. 5249, 
w celu zaspokojenia wierzytelności Karoliny 
Bittnerowej w kwocie 1800 złr. wa. z pn. 
rozpisana, odbędzie się w tut. sądzie dnia 
22 lutego 1889 o godz. 10 z rana, pod 
warunkami wyż powołaną rezolucją ogło- 
szonemi z tą zmianą, że realność ta także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Biała, dnia 8 stycznia 1889. 


L 6704. _ (608 2—3) 
C. k. Sad powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia reszty 
długu 72 złr. z pn, egzekucyjną sprzedaż 
połowy realności Franciszka Rybki, lwh. 
97, całej realności Józefa Wojasa lwh. 7, 
i całej realności Piotra Wojtowicza lwh. 
160 gm. kat. Kłaj objętych, na rzecz kasy 
oszez. w Bochni w dwóch terminach licy- 
tacyjnych dnia 25 lutego i 29 marca 1889, 
każdym razem o godz. 10 przed poł. 
Cena wywołania realności tych wynosi 
razem 3588 złr. 
Wadyum zaś 360 złr. i ; 
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciągi hipoteczne przejrzeć można w regi- 
straturze sąd. 
Kuratorem ad actum dla niewiadomych 
wierzycieli, ustanowiony został p. Teofil 
Gatty, e. k. notaryusz w Niepołomicach. 
Niepołomice, d. 26 listopada 1888. 


L. 11014. (582 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w &Szezercu 
przedsięweżmie celem zaskokojenia sumy 
594 złr. ww. z pn, przez e. K. uprz. galic. 
Zakład kredyt. włość. w likwidacji re 
Lwowie przeciw Iwanowi Kisil a względnie 
tegoż nieobjętej masie spadkowej, tudzież 
przeciw Kaśce Kisil wywalezonej w tusąd. 
kancelaryi w dniach 26 lutego i 29 marca 

„ 1889, każdokrotnie o godz. 10 przed poł., 


lieytacyę realności dłużników pod 1. k. 
w Śrokach położonej, wykazem hip. l. 48 
- objętej. 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 600 złr. Wa. 
Zakład wynosi 60 złr. } 
Na pierwszym terminie realność rze- 
czona tylko za lub wyżej ceny azacunko- 
wej; na drugim zaś także niżej takowej 
_ sprzedaną zostanie. 
AS Dla wierzycieli, którymby uchwała 
* Jicytacyjna wczas lub wcale nie mogła być 
doręezoną i tych, którzyby prawo hipoteki 
na powyższej realności po 9 września 1088 
uzyskali, ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca kuratorem, i 
Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania, przejrzeć 
„można w tus. registraturze, 
Szczerzec, 2 grudnia 1888. 


406. (566 2—3) 
C. k. Sad powiatowy w Rudkach 
eda w drodze publicznej licytacyi dnia 
s lutego i 27 marca 1889, zawsze o 10 
ra Tz. rano w budynku sądowym realność 
A wyk. bip. ks. grunt. dla Bieńkowej 
an zui ù 106 i 1. 113, Grzegorza Hawrota 
( własną. celem zaspokojenia pretensyi Tow, 
| zal. w Rudkach 25 złr. z pn. 
ś Na pierwszym terminie zostania real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
(akówej, Zaś na drugim terminie także 
i niżej ceny wywołania, jednakże nie niżej 
kwoty, jaką wynosi zahipotekowana preten- 
sya Tow. zal., sprzedaną. 
| Cena wywołania 325 złr. 90 et. 
i Wadyum 10 pre. 
Bliższe warunki, wyciąg hipoteezny 
i protokół oszacowania, przejrzeć można 
w registrhturze. 
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
Ysię do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkaóh. : 
Rudźti, dnia 29 października 1888. 


8 


L. 17694. (648 2—3) 
i . Sąd powiatowy miejsko-deleg. 
zawiadamia, że realności dłużnika Jurka 


Mojseja własnej, pod lk. 32/97 w Pobereżu 
| położonej, a według wyk. hip. 328 gminy 
kobereża w f części, wyk hip. 329 w "ję 


1% 


é 
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Z O O EE ROZA ZOO ZZ ZY OZ 


części, wyk. hip. 330 w połowie, wyk. hip. 
881 w połowie i wyk. hip. 382 w całości, 
na powyższego dłużnika zapisanej, protoko- 
łem de praes. 22 lutego 1887 1. 3447 oce- 
nionej, odbędzie się dnia 19 lutego i 19 
marca 1889 w tusąd. zabudowaniu B. 5, 
która przy drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej 13% złr, sprzedaną zostanie. 
Zakład wynosi 18 złr. 70 ct. E 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Buczyński. i 
Stanisławów, 13 października 1888, 


L. 1348 _ (549 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy miejsk. deleg. w 
Przemyślu podaje do wiadomości, ze w 
sprawie egzekucyjnej galie. Zakładu kredy- 
towego ziemskiego w Krakowie przeciw Da- 
widowi Amtmann o zapłacenie kwoty 1200 
złr. przeprowadzoną zostanie na dniu 21 
lutego 1889 i na dniu 21 marca 1889, każ- 
dym,razem o godzinie 10 rano w Sądzie, 
biuro nr. 26 przymusowa sprzedaż realno- 
ści dłużnika własnej; w Pleszowicach pod 
l. k. 35 położonej, wyk. hip. l 1 ks. gr. 
gminy Pleszowice objętej. 

Cena wywołania, która jest także ce- 
ną szacunkową, wynosi kwota 2500 złr., 
wadyum 10 pre, tej sumy. a 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania, lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie. 

Gdyby takiej ceny nie ofiarowano, u- 
łożone żostaną dnia 21 marca 1889 o go- 
dzinie 5 po południu warunki ułatwiające, 
na który strony i wierzycieli hipotecznych 
ostatnich z dołożeniem wzywa się, że nie 
stawający na tym terminie, uważani będą 
jako przystępujący do wniosku większości 
stawających wierzycieli. . 

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 80 października 1888. 


L. 7684 (603 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 
głasza, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publi¿znņa sprzedaż realności 
pod lk. 89 w Siekierzyúcach położonej we- 
dle wyk. hip. 1. 81 ks. gr. dla tejże gminy 
dłużnika Andrija Kołomyja własnej, na 
zaspokojenia pretensyi w kwocie 14 złr. 
58 ct. zpn. dnia 18 lutego 1889 i dnia 18 
marca 1889 każdym razem o godz. 10 ra- 
no a to na pierwszym terminie li tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 96 złr. aw., 
zaś na drugim terminie także i niżej ceny 
szacunkowej jednak zawsze najmniej za ce- 
mę pobrrwojęnę długi LipultóZU0 ua powyè 
szej realności ubezpieczone. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
w tutejszej registraturze przejrzeć, Wresz - 
cie ustanawia się dla wierzycieli, którymby 
uchwała licytacyjna i następne wydać się 
mające z jakiegokolwiekbądź powodu dorę- 
czone być nie mogły, lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu hipotecznego t. j. po dniu 
29 kwietnia 1888 do tabuli weszli, kura- 
torem Hryńka Huculaka z Siekierzyniec i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej li- 
cytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora ni- 
niejszem się zawiadamia, 

Husiatyn, 2 listopada 1888. 


L. 17274 (521 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze- 
myślu, podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Antoniny Góreckiej przeciw 
Wasylowi Baranowi i nieobjętej masie spad- 
kowej Anny Baran o zapłacenie kwoty 89 
zł. 50 ct. przeprowadzoną zostanie na dniu 
20 lutego 1689i na dniu 27. marea 1859 
każdym razem o godzinie 10 rano w sądzie 
biuro nr. 7 przymusowa sprzedaż realności 
dłużników własnej w Kosienieach położonej, 
wyk. hip. 1l. 27 ks. gr. gminy Kosienicy ob 
Jętej. BM. 

Cena wywołania, która jest także ce 
na szacunkową, wynosi 86 zł. 50 et. 

Wadyum 10pr. tej sumy. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 30 listopada 1888. 


L. 13524 (526 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu poda- 


Me 
O 
wiono kuratorem ck. notaryusza p. Michała 
Baczyńskiego. 
Reszta warunków i protokół zastawne- 
go opisania są w ts. regisstraturze do przej- 


rzenia. 
Kałusz, 28 listopada 1888. 


L. 24818 (570 2—5) 

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu w 
Samborze podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 21 lutego 1889 o godzinie 10 przed 
południem sprzedany będzie papier zużyty 
wagi około 4.000 kilogramów w drodze pu- 
blicznej licytaeyi najwięcej dającemu pod 
następującymi warunkami: 

1) do licytacyi przypuszcza się wszy- 
stkich, którzy wedle istniejących praw pra- 
womocćne ugody zawierać mogą. 

2) Licytacya odbywa się pisemnemi 
ofertami należycie ostemplowanymi, zaopa- 
trzonymi w wadyum 40 zł., które do 20 lu- 
tego 1889 do 12 godziny w południe tutaj 


L. 6900 (619 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy 
telności galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 300 zł. z 
pn. w dniach 27 lutego 1889 i 27 marca 
1889 w Sądzie o godzinie 10 rano realność 
pod l. 81 w Bierzanowie przez publiczną 
licytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 970 zł. 

Zakład 100 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków lieytacyi przeglądnąć wol- 
no w registraturze Sądu. 

Wieliczka, 12 grudnia 1888. 


L, 10918 (609 3—3) 
. C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie czy- 
ni wiadomo, że w sprawie Jana Anderli- 
tschka przeciw Ilkowi Wasylów o 105 zł. wa. 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod l. 828 w Nadwornej położonej, ciała 


mają być wniesione a nadto oprócz imienia | tabularnego nie stanowiącej przy terminach 


i nazwiska oferenta ma być wyrażona ofia- 
rowana kwota za 100 klgr. 
tak cyfrą jak i słownie. 

3) Cenę fiskalną za 100 kilogramów 
papieru wyznacza się na 10 zł. (mówię dzie- 
sięć zł.) 

4) Kupiciel obowiązany jest, zakupio- 
ny papier, który w jego obecności w tut. 
ck. powiatowej Dyrekcyi Skarbu zostanie 
odważony w 14 dniach odebrać, wpierw atoli 
wypadającą cenę kupna uiścić, do której to 
ceny kupna wadyum dołączone wliczonem, 
a w razie niedotrzymania kupna rzeczone 
wadyum jako przepadłe zostanie uznane. 

5) Wyłączenie czyli sortowanie papie- 
ru przy odbiorze nie będzie dozwolone, mo- 
gą jednak chęć kupienia mający, papiery 
przed licytacyą oglądnąć. 

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu 

Sambor, 20 stycznia 1889. 


L. 7519 (620 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności kasy sierocej w Wieliczce w kwo- 
cie 950 zł. w dniach 21 lutego 1889 i 27 
marca 1889 w Sądzie o godzinie 10 rano 
realność lwh. 191 ks. grunt. gminy Wieli- 


daną będzie. 

Cena wywołania wynosi 2315 zł. 86 et. 

Zakład 282 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol- 
no w registraturze Sądu. 

Wieliczka, 80 grudnia 1888. 


L. 9704 da 9 8) 
w.sprawie egzekucyjnej CE 
kasy Oszczędności przeciw Fischlowi Schna- 
blowi odbędzie się w dniach 26 lutego i 26 
marca 1889 każaym razem o godzinie 10 z 
rana w sądzie tutejszym przymusowa sprze- 
daż realności pod. nr.5w Dąbrowie położonej. 
Cena wywołania wynosi 5878 zł 
Wadyum 1915 zł. 
Bliższe warunki do przejrzenia Ww re: 
gistraturze. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany p. Mojżesz Stieglitz, 
C. k. Sąd powiatowy 
Dąbrowa, 6 stycznia 1889. 
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L. 18995 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
| dzinie 9 rano w dniach 26 lutego 1889 po 
wyżej ceny szacunkowej i 26 kwietnia 1689 
niżej ceny szacunkowej lieytacya reżlności 
118 według wyk. hip. 9 gminy Stroże małe 
f Kocia Szutran własnej na rzecz lejzora 
| Latki pto 50 zł. z pn. 

Cena wywołania 800 zł, 
| Wadyum 80 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla wierzzcieli hipotecznych istana- 
wia się kuratorem adw. dr. Wł. Łbacze- 
| wskiego,. 


| Sanok, dnia 31 grudnia 1888. 


(635 2—3) 


| L. 20871 (6X 2—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelwści To- 
warzystwa zaliczkowego rolnego w *rzemy 
| myślu w kwocie 120 zł. z pn., rozpsuje sąd 
| egzekucyjną sprzedaż 1) raalności vyk. hip. 
11. 17 1/6 z 2/4 części wyk. hip. 1.254 
1/5 części i wyk. hip. 1. 255 w 1/f części z 
| połowy objętej w Nowosiółkach peożonych 


czki objęta przez publiczną lieytacyę sprze- |q, 12 


L. 1471 
w 


je do powszechnej wiadomości, iż celem za- Iwana Wojtowicza syna Tymka wasnych i 
spokojenia wierzytelności e. k. uprz. gal. 2) realności wyk. hip. l. 56 objętą w No- 
Zakładu kredytowego włość. w likwidacyi 4' wosiołkach położonej Stefana Daio wła- 
rat po 17 zł. 65 et. wa. i reszty kapitału snej, w dniu 27 lutego 1889 i v dniu 27 
124 zł. 15 et. i 10 zł. 70 ct. odbędzie się marca 1889 zawsze o godzinie 9 ano tutaj 
w dniach 20 lutego 1889 i. 20 marca 1889, w drodze publicznego przetargu odbyć się 
każdym razem o godz. 10 rano przymuso- ; mającą. 
wa sprzedaż w drodze publicznej licytacji | Cenę wywołania stanowi watość sza- 
realności pod lk. 96 w Petrance położonej cunkowa na kwotę 149 zł, 52 et. wyprowa- 
Bleichera Abrahama własnej, a to na pier- wadzona zakład wynosi 15 zł, w.. 
wszym terminie tylko wyżej ceny szacun- | Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
kowej, na drugim zaś i niżej takowej, i akt oszacowania rzeczonych rem,ności, mo- 
Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł. gą być przejrzane w tusądowej registraturze, 
Wadyum 40 zł. wa. | C. k. miej, deleg. Sąd powiatowy 
Dla niewiadomych wierzycieli ustano- Przemyśl, dnia 22 grudnia 1888. 


eenean a YE OO Z Z A O 


5 lutego 1889 i 7 maja 1889 każdym ra- 


owego papieru | zem o godz. 10 przed południem. 


Cena wywołania 160 zł. wa. 

Zakład 16 zł, wa. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
ts. registraturze, 

Nadwórna, 20 grudnia 1888 


L. 9825 (610 3—38) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 6 lutego 1889 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 18 marea 1889 na- 
wet poniżej takowej, licytacya realności pod 
lk. 188 w Rumgurach położonej, wedle wyk. 
hip. nr. 44 ks. grunt. gminy Rungury, Ołe- 
ny z Juryjeczuków Stefak własnej, na rzecz 
Altera Salpetera pto 38 zł. 

Cena wywołania 800 zł, 

Wadyum 80 zł. 

_ Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabułarny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, ustanawia się kuratorem 
Semena Semenów wójta z Rungur. 

C. k. sąd powiatowy. 

Peczeniżyn, dnia 17 grudnia 1888. 


(596 8—3) 
„ Samborski ek. Sąd obwodowy jako gór- 
niczy ogłasza, że dnia 8 lutego i dnia 8 
marca 1889 każdym razem o godzinie 10 
rano, odbędzie się w gmachu tegoż sądu na 
pierwszem piętrze w biórze nr. 2 na rzecz 
lzaka Kannera celem ściągnienia sumy 5000 
zł. Z Sk przymusowa publiczna sprzedaż 
pól 2 rniczyćh 1) Turginiow, 2) Kracnerwhi, 
8) Siemiradzki w Ustrzykach powiat Lisko 
położonych wedle Dom. gór. IL. str. 115 n. 
2 haer. Dom. gór. 1I. str. 125 n. 2 haer. 
Dom. gór. II. strona 131 n. 2 haor. dłużni- 
kowi Jego Excelleencyi Augustowi hrabiemu 
Bellegarde względnie tegoż masie spadko- 
wej, a raczej tegoż masie rozbiorowej wła- 
snych. 

Cenę wywołania tych trzech pól gór- 
niczych stanowi łączna ich szacunkowa 
wartość 216.218 zł, 70 et. 

Wadyum zaś wynosi okrągłą sumę 
21.621 złr. wa, 

Pola te górnicze sprzedane zostaną ry- 
czałtem, na pierwszym terminie tylko za ce- 
nę wywołania lub wyżej takowej na drugim 
terminie także i niżej tejże. 

O tej licytacyi uwiadamiamy także p. 
Leopolda Singera w Ungarisch Brod p. Au- 
gusta hrab. Potockiego w Warszawie i nie- 
znanego z życia i miejsca pobytu Józefe 
Coena jako też tych wszystkich wierzycieli, 
którzyby po 9 lutego 1888 na sprzedać się 
mających polach górniczych jakiekolwiek 
prawa hipoteczne nabyli, niemniej tych wszy- 
stkich wierzycieli którymby uchwała licy- 
tacyjna lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające uchwały wcale nie lub też wcześnie 
doręczane być nie mogły przez ustanowionego 
im wszystkim kuratora adwokata dr. Jakó- 
ba Kohna w Samborze, 

Wyciąg tabularny tych pól górniczych 
jakoteż akt oszacowania onych, można przej- 
rzeć w registraturze e. k. Sądu obwodowego 
w Samborze w urzędowych godzinach, a ta- 
kże w dniu lieytacyi u komisyi licytacyjnej. 

Sambor, 11 grudnia 1888. 


(606 3--3) 
C. k. sąd powiatowy w Mielcu celem 
wydobycia wierzytelności Tarnowskiej kasy 
oszezędności od Ossera Kannera w kwocie 
2802 zł. 36 et. wa. z pn sprzeda w dniu 
12 lutego 1889 i 19 marca 1889 każdym 
rażem o godzinie 10 rano, na drugim ter- 
minie także niżej ceny szacunkowej realność 
pod nk. 457 w Mielcu położoną lwn. €55 
objęta, 

Cena wywołania 10795 zł. 

Wadyum wynosi 1100 zł, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Brandt adwokat w Mielcu. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w ts, registraturze. 

Mielec, 10 października 1888. 


"= 


( ność ta tylko wyżej ceny wywołania 90.000 


+ odpisać można. 


| rzy po wydaniu wyciągu tabularnego 


8 


Z 59 (828 3—8) 


Fruchtverkauf. 

Am 25 Februar 1889 um 10 Uhr Vormittags wird bei der Direction des k. k. 
Staatsgestiites in Radautz wegen Verkauf der nachstehenden, aus der 1888 Fechsung 
herriihrenden Kórnerfriichte, wie solche in den nachbenannten Sehittbóden eingelagert 
sich befinden, eine schriftliche Offeriverhandlung abgehalten werden, deren Ergebniss 
der Genehmigung des hohen k. k. Ackerbau Ministeriums vorbebalten bleibt, als: 


Depositorium Winter-|Sommer Winter-| Mais Durch- 
: Roggen Gerste faus 1:87 A 
Schittboden | Etage | Haufen Weitzen emie 
aa j THS per 1 Kigr. 
Nro metrische Zentner w 
KA IL. 1 u.2 | Si —- — — T 
1 6 = = = 
Lj LI. 2 u 20150 11—72 
Radautz L 1 708 = => — 79—80 
m. H 1 — | 80 = 74—75 
z III 1 — — — 700 69—70 
2 — 100 — — 77 
I. 1 555 — ZE z* 80—81 
Fratautz II 1 442 — sz na 79—t0 
* 2 — — 565 — 75—76 
Ean 1 1335 = Em = 71—78 
Woitinell IL. 2 2 Z 985 5 EE 
Summe , 100 | 2000 700 = 


Anbote auf die gesammten zum Verkaufe ausgeschriebenen Fruchtmengen oder 
auch abgesondert auf jede einzelne Fruchtgattung — wobei erstere Offerenten sich zu 
verpflichten haben, im Falle ihnen nicht die gesammten Verkaufsfrüchte hohen Orts 
bestättiget werden sollten, auch nur die eine oder andere Fruchtgattung beziehentlich 
mehrere Fruchtgattungen, je nach der sofortigen Genehmigung zu übernehmen, wollen 


zur obangesetzten Zeit hieramts mit dem ausdrücklichen Beisatze überreicht werden, | L. 11144. 


dass Offerent sein Anbot ohne Unterschied und Garantie der Qualität, der ab den ge- 
nannten Ddpotorien zu verkaufenden Fruchtgattungen stellt. 

Jedes Offert muss mit einer zu iiberschreibenden 50 kr. Stempelmarke versehen | 
sein, den Anbot fir einen metrischen Zentner der betreffenden Fruchtgattung und den 
hiernach entfallenden gauzen Kaufbetrag in Ziffern und Buchstaben angesetzt nebst | 
dem 10-pre. Vadium von letzterem mit der Erklärung enthalten, dass dem Offerenten | 
die Verhandlungsbedinguisse bekannt sind, denen er sich unbedingt unterzieht. | 

Mit der Verfrachtung der erkauften Früchte kann der Ersteher nach geleisteter 
Einzahluug sofort beginnen, muss jedoch bei Vermeidung des Vertragsbruches den 
ganzen Kaufbetrag längstens bis Ende März 1889 vollständig eingezahit und die ge- | 
sammten Früchte zuverlässig bis Ende Mai 1889 abgenommen haben. | 

Die Offertsverhandlungsbedingnisse und die zu verkaufenden F:üchte können — 
erstere in der Dieectionskanzlei, letztere in den vorbenannten Depositorien eingesehen 


werden. K. k. Staatsgestiits -Direction. | 
Radautz, am 11 Jänner 1-89. 
L. 5787 (579 1—3) | l cytacya realnosci 193 w Wołczem p.łożo- | 


W doiach 27 lutego 1889 i 27 marca | nej, ciała tabularnego niestanowiącej, dłu- | 
1889 przeprowadzi Sąd sprzedaż realności pod | żnika Hrycia Dupiraka własnej na rzecz ko- 
uk. 32 w Boguszówcze nieobjętej masy spad ' misyi pożyczkowej powiatu Turczańskie- 
kowej śp. Piotra Sokołowskiego ciała tabu- | go pto resztującej sumy 48 zł. 98 et. zpn. 
larnego niestunowiącej na rzecź masy roz- Cena wywołania 50 zł. 
ulorowej Sismana Rubenfelda pto 140 złr. Wadyum 5 zł. 

Cena wywołania 533 zł. wa. Resztę warunków, akt oszacowania i 

Wadyum 55 złr. wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 

Bireza, 27 października 1888. gistralurze. 

ý Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
L. 44038 (539 1—8)| bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 

J. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- | e, k. notaryusza Teliszewskiego w Turce. 
sza, Że w salı rozpraw tegoż Sądu w celu Turka, dnia 30 listopada 1888. 
zaspokojenia pretensyi e. k. uprz. ogólnego „ SNADARGA 
austr. Zakładu kredytowego ziemskiego w|L. 6725 (607 1—3) 
Wiedniu 2479 zł. 61 et., 26748 zł. 46 ct., Ogłasza się, że w dwóch terminach 
390 uł, 5796 zł, 73 ct, 700 zł. 1 9318 zł. | dnia 4 marca i 8 kwietuia 1859 w tutejszym 
40 ct. Z przyn. odbędzie się dnia 28 lutego | sądzie odbędzie się przymusowa sprzedaż 
1839 i 4 kwietnia 1859 kazdym razem o| realności, wh. 911 i 22 ks. gr. gminy Nie- 
godzinie 10 przed południem przymusowa li- połomice objętych. 
cytacya do p. Emilii Kubwiskiej wedle Dom, Cena wywołania pierwszej 
129 pag. 9 n. 18 haer. należącej realuości | 5088 zł., drugiej 4875 zł. 
pod l. 684'/, we Lwowie położonej, Zakład 509 zł. i 488 złr. 

Na pirrwszym terminie zostanie real- Rosztę waruuków, wyciągi hipoteczne 
i protokół oszacowania przejrzać można w 


realności 


| zł. lub przynajmniej za tę ceuę, na drugim | Sądzie. 
zaś nawet niżej ceny wywołania, jednak Niepołomice, dnia 5 grudnia 1888, 
nie niżej jak z3 30.000 zł. sprzedaną. am... 
Jako wadyum ma każdy chęć kupie- | L. 7678 (616 1—3), 


aia mający złożyć 10pr. ceny wywołania 
wyjąwszy tych wierzycieli hipotecznych, któ- 
rych pretensje plerwszą połową ceny wy- 
wołania pokryte są, tudzież Wys. Skarbu 


C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze- . 
da w drodze publicznej hcythcy! d. 6 mar- i 
ca 1889 i dnia 4 kwietnia 1889 zawszeo 10 į 
godzinie rano w budynku sądowym realność | 
funduszów z tymże rówuo uprawnionych i | wykazem hipotecznym księgi gruntowej dla! 
wszystkich zakładów panstwowych Uherec wieniawskich l. 56 i 1. 69 Wasyla | 

Akt oszacowania i w.runki licytacyj- | Pibperaka własną, celem zaspokojonia pre- 
ne w regisiraturze sądowej przejrzeć lub | R ZB zaliczkowego w Rudach 
100 zł. z pn. 

Na niam terminie zostanie realność 
ta tylko za cenę wywołania lub wyżej takowej 


Dia wszystkich tych wierzycieli, któ- 
(a do 


po dniu 18 kwietnia 1888 rzeczowe prawa 
na wspomnianej realności nabyli, lub któ- 
rymby uchwały sydowe niniejszej sprawy 
ogzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź powo- 
du doręczone być nie mogły, mianowany 
został adwokat dr. Balko kuratorem, a je- 
, go zastępcą adwokat dr. Bliziński, 

. We Lwowie, dnia 5 stycznia 1889. 


 zażd |, (668 1—3) 
W dniach 21 lutego i 21 marca 1889 

o godzinie 10 przed południem przeprowa- 
dzoną zostanie przymusowa sprzedaż roal- 
ności, pod nk. 7 lwh. 7 w Pniu położonej, 
Cena szacunkowa wynosi 920 zł. w. a. 
Wadyum 92 zł. wa. p. 

Akta oszacowania i warunki lieytacyj- 


A mamożna przeglądnąć w registraturze. 


C. k. Sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 23 listopada 1888. 


'L. 9887 (664 1—3) 
| | W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 26 lutego 1889 po- 
wyżej Gy szacunkowej, Zaś w dniu 26 


zaś na drugim terminie także nizej ceny 
wywołania, jednakże nie niżej kwoty jaką 
wynosi zahipotekowana pretensya Towarzy- | 
sta zaliczkowego sprzedaną. 

Cena wywołania 171 zł, 50 et. 

Wadyum 10 pr. 

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
protokół oszacowania przejrzeć można w re- 
gistraturze. 


się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
|Rudkach. | 
| Rudki, dnia 5 stycznia 1889. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 15768. (296 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. 
w Tarnowie podaje do wiadomości, iż Ka- 
tarzyna z Stańczyków l-o dchwerowa 2-0 
Hartmanowa zmarła w Tarnowie 21 maja 
1887 bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
porządzenia, a 


Ponieważ sądowi nie jest wiadomo, 


marcs 1889% roku nawet poniżej takowej, l czyli i które osoby mają prawo do jej Spa- 


. : : + ga . . LI 
Niewiadomych wierzycieli a kj „| 
L 


dku, dlatego wzywa się wszystkich, którzy 
praw- 
prawo do spadku, by 

roku od dnia niżej 
wyrażonego licząc, zgłosili się z prawami 


by zamierzali z jakiegobądź 
I nego rościć sobie 
|” przeciągu jednego 


tytułu 


„i przyznany zostanie tym, 
(czyli się za dziedziców i tytuł swego pra- 


wa dziedziczenia wykazali, część zaś spadku 


 nieprzyjęta, lub jeżeli nikt się nie oświad- 
czył do niego, cały spadek jako bezdziedzi- 
czny, przez Rząd zabranym zostanie. 

| Tarnów, dnia 14 lipca 1887, 


(643 2—8) 
C. k. Izba notaryalna w Tarnowie 
|wzywa interesowanych, aby swe pretensye, 
jakieby sobie z $. 25 ust. not. do zaspoko- 
'jenia z kaucyi byłego c. k. notaryusza dra 
Zygmunta Ruckiego z tytułu jego urzędo- 
wania w Nisku rościli, w przeciągu sześciu 
| miesięcy od trzeciego umieszczenia tego 
f edyktu, w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
| rachując, do tej Izby zgłosili, gdyż inaczej 
lz upływem tego terminu, owa kaucya 
| dewinkulowaną i właścicielowi wydaną zo- 
| stanie, 


la 
i 


| Tarnów, dnia 13 stycznia 1889. 


(645) 


Das k. k. Kreisgericht in Kolomea 


i veröffentlicht den Austritt des Gesellschaf- 


ters Efroim Laufer, aus der Gesellschaft 
unter der Firma: „Commissionshaus und 
Maschinenlager* von Friedman, Laufer et 
Bernfeld, mit dem, dass dieselbe nunmehr 
von den Gesellschaftern Josef Salomon 
Friedman und Bernhard Berufeld unter der 
geänderten Firma: „Commissionshaus und 
Maschinenlager, von Friedman et Bernfeld* 
fortgesetzt wird, welche die Firma unter 
Vordruck des geänderten  Firmasigels: 
„U”mmissionshaus und Maschinenlager von 
Friedman et bernfeld* in b sheriger Weise 
eollectwy zeichnen werden. 
Vom Rathe des k. k. Kreisgerichtes. 
Kolomea, am 3. October 1884. 


L. 308. (611 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia 
niewiadomego z mi-jsca pobytu Rachm ela 


'Ryschardu Straucba, celem doręczenia mu 


skargi de praes. 29 września 1858 l. 10295 
przez Seweryna Dominika i Annę Gałusz- 
kową powodów, przeciw niemu o rozwiąza- 
nie kontraktu najmu pomieszkania w real- 
noś i pod l. 32 w Podgórzu wniesionej, na 
którą termin do rozprawy sumarycznej na 


dzień 26 lutego 1889 o godz. 9 rano wy- 


znaczony został, ustanowiony został dla 
niego kurator adw. dr. Feuereisen w Pod- 
górzu, któremu zatem swe środki obrony 
udzielić winien. 

Podgórze, dnia 16 stycznia 1889. 


L. 9717. (283 1—3) 
Niewiadomego z miejsca pobytu Izaka 
Satza zawiadamia sie, że Ozyasa Sternberg 


| z Radzierhowa, wniósł przeciw niemu pozew 
|o zapłacenie 10 złr. 40 ct, a Lipa Sztern- 


berg o 28 złr, na które wyznaczono do 
rozprawy drobnostkowej termin na dzień 19 


| lutego 1889 i dla niego ustanowiono kura- 
| torem Jakóba Zuekera z Radziechowa. 


Wzywa się pozwanego, aby na powyż- 
szym terminie stanął, luv z kuratorem się 
porozumiał, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisze, 

O k. Sąd powiatowy. 

Radziechów, 15 listopada 1888. 


L. 10077. (513 1—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
uwiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomego Chaima Danysza, że przeciw 
niemue wniosła Anna Tkaezuk pozew 0 
uznanie i intabulacyę prawa własności par- 
celi łąki pod Ik. 562 w Młodiatynie poło- 
żonej, że termin do rozprawy na dzien 28 
lutego 1889 godz. 9 rano wyznaczono i że 
dla niego kuratorem Andryja Pniwczuke 
z Młodiatyna ustanowiono. i 
Wzywa się jego zatem, ażeby Bię 
z ustanowionym kuratorem porozumiał, lub 
innego zastępcę sądowi przedstawił. 
Peczeniżyn. 27 grudnia 1888. 


; (547 1—8) 
Vom k. k. Samborer Kreis- als Han- 
delsgerichte wird bekannt gegeben, dass 
im Handelsregister fir Gesellschafts- Firmen 
eingetragen wurde, die offene Gesellschafts- 
firme: „Smorzaer Holzproducte und Dampf- 
brettsäge, Goldhammer, Wechsler, Hoffmann 
in Skole“, mit dem Sitze in Skole. 

Diese Gesellschaft begann am 14. 
November 1888. 
Die Firma der Gesellschaft wird cu- 


. 93 


mulativ immer von zwei der Mitgesellschaf- | 
ter und zwar vom Mitgesellschafter Josef ; 


David Hoffmann immer mit dem Namen 
„Hoffmann“ und von welch immer einem 


Í swemi do tego sądu i przy wykazaniu swe- 
go prawa dziedziczenia, wnieśli oświadcze- 
l nie się za dziedziców, w przeciwnym bowiem 
| razie spadek, dla którego tymczasem adw. 
| dr. Mieczysław Gałecki ustanowionym zo- | 
stał za kuratora spadkowego, pertraktowany  ler sind Handelsleute in Drohobycz, 


der übrigen zwei Mittgesellschafter Jonas 
Goldhammer oder David Wechsler mit dem 
Namen „Goldhammer, Wechsler“ unter der 
vorgedruckten Stampiglie, oder von wem 
immer nied+rgeschriebenen Benennung der 
Firme: „Smorzaer Holzproducte und Dampf- 
brettsage, Goldhammer, Wechsler, Hofmann 
in Skole*, beigesetzten Fertigung gefer- 
| tiget. 

Jonas Goldhammer und David Wechs- 
und 


którzy oświad- Josef David zweier Namen Hoffmann Han- 


delsmann in Nameszto, wohnhaft in Un- 


garn. 
Sambor, 15 Janner 1889. 


L. 6516. (298 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
jako Trybunał handlowy, w porozumieniu 
się z Prezydyum e. k. Namiestnietwa we 
Lwowie, postanowił, że w r. 1889 wpisy 
do rejestru handlowego będzie ogłaszał 
|w „Gazecie Lwowskiej“ i w „Przeglądzie 
sądowym i aadministraeyjnym* we Lwowie 
wychodzącym, zaś wpisy do rejestru spółek 
zarobkowych i gospodarczych tylko w „Ga- 
zecie Lwowskiej“. 

Wadowice, 31 grudnia 1888. 


L. 17068. (655 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy tutejszy ustana- 
wia w sprawie egzekucyjnej funduszu inde- 
| mnizacyjnego przeciw Chaimowi Fussfeldowi 
| innym pto 14 złr. 62 et, i 8 złr. 73 et. 
Z pd., dla niewiadomej z życia i miejsca 
| pobytu Zirli Klug, adw. tutejszego dra 


i Henryka Starzewskiego kuratorem i wzywa 


| Zirlę Klug, ażeby ustanowionemu kuratorowi 

udzieliła wskazówki do jej zastępstwa, lub 

wymieniła sądowi innego zastępcę, gdyż 

inaczej sama sobie skutki z zaniedbania 
wynikłe przypisze. 

| Brody, dnia 31 października 1888. 


L 5023. (666 1—3) 
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia 
H-lenę Kozuchowską, z życia i miejsca 
nieznaną. że w skutek podania zbiorowej 
kasy sierocinskiej w Nowemsiole z dnia 5 
czerwca 1888 1 5028, uchwałą z dnia 6 
czerwca 1885 i. 5023, pozwolono intabulacyę 
prawa własności ciała hipotecznego, objętego 
"wyk, 778, nowej księgi grunt. dla miasta 
Zbaraża, Heleny Kożuchowskiej własnego, 
na rzecz tejże zbiorowej kasy sieroci ńskiej 
3 że dla niej kuratora ad actum w osobie 
Zygmunta Dzierżanowskiego, w  Zbarażu 
zawieszkałego, postanowiono. 

Wzywa się zatem Helenę Kozuchowską, 
ażeby posianowionemu kuratorowi potrze- 
bnej udzieliła iuformacyi lub sądowi innego 
wskazała zastępcę, gdyż inaczej skutki za- 
niedbania sama sobie przypisze, 

Zbaraż, dnia 6 czerwca 1888. 


L. 2850. (665 1—3) 

Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia 
Helenę Kozuchowską, z życia i miejsca 
pobytu nieznaną, że w skutek podania zbio- 
rowej kasy Sierocińskiej w Nowem siole 
Z dnia 26 marca 18-8 do l. 2850, na za- 
sadzie tut. dekretu własności z dnia 4 sty- 
tznia 1888 1. 10, uchwałą tut, z doia 30 
marca 1888 |. 2550, rzeczoną kasę siero- 
cińską za właścicielkę ciał hipotecznych, 
objętych wykazem 1885 i 1886 ks, gr. dla 
gminy kat. Zbaraż miasto, Heleny Kozucho- 
wskiej własnych, zaintabulowano i że dla 
niej kurator ad actum w osobie Bronisława 
Przuńskiego ze Zbaraża,  postanowiony 
został. 

Wzywa się zatem Helenę Kozucho- 
wska, ażeby postanowionemu kuratorowi 
potrzebnej udzieliła iuformacyi lub sądowi 
innego wskazała zastępcę, gdyż inaczej 
skutki niedbalstwa sama sobie przypisze, 

Zbaraż, dnia 30 marca 1588. 


L. 24173, (297 1—8) 

C. k. Sąd powiat. miej. deleg. w Tar- 
nowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Jukóba Walezżyka z Zukowie, że re- 
zolucye tabularne z dnia 19 września 1888 
1. 20721 iz dnia 8 listopada 1888 1. 22524, 
doręczone zostały ustanowionemu kuratorowi 
ad actum adw. dr. Bronisławowi Gałeckiemu 
w Tarnowie, któremu ma dostarczyć środki 
obrony lub wnieść środki prawne, jakie mu 
przysługiwały bezpośrednio do sądu tutej- 
_8Zeg0. 


è 


| Tarnów, dnia 30 grudnia 1888. 


L. 2375. (822 1—3) 

Zawiadamia się nieznanych z życia 
i miejsca pobytu Antoniego i Stanisława 
Zawolnych, że Abraham Goldenberg wniósł 
dnia 11 maja 1888 l. 2875, podanie o in- 
tabulucyę prawa własności do całego ciała 
„hipot. l. 487 gminy Hlibów objętego, dotąd 
'na nich zapisanego i że w sprawie tej 
| ustanowiono kuratora Konstantego Nieponia 
| z Hlibowa. 


U. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 28 maja 1888. 


L. 5940 (589 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 
ustanawia dla niewiadomej z miejsca po- 
bytu Petroneli z Łasiów Jasińskiej w spra- 
wie niespornej względem dobrowolnego 
działu fizycznego gospodarstwa pod: wyk. 
hip. 7, gminy Piotrkowice między zaintabu- 
lowanych współwłaścicieli Petronelę z Ła- 
siów Jasińską, Feliksa i Katarzynę Piotro- 
wskich, kuratorem jej ojea Tomasza Łasia, 
Do oświadczenia się co do działu 
objętego aktem notaryalnym z daty Tuchów 
13 kwietnia 188%, 1l. 585. wyznaczą się 
termin na dzień 27 marca 1889 o godz. 8 
rano. i 
Petronelę z Łasiów Jasińską się wzy- 
wa, aby na powyższym terminie stanęła 
osobiście, lub przez pełnomocnika wylegi- 
tymowanego należytem pełnomocnietwem, 
lub ustanowionemu kuratorowi udzieliła in- 
formacji. 
Tuchów, dnia 18 stycznia 1889. 


L. 40506. (569 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szym edyktem wiadomo czyni, że Ryfka 
Karpel przeciw Piotrowi Bohaczewskiemu, 
z życia i miejsca pobytu nieznanemu, nie- 
znanym z imienia i miejsca pobytu spadko- 
biercom i ewentualnym prawonabyweom 
jego, tudzież mniemanym jego spadkobier- 
com Cypryanowi, Sylwestrowi i Michałowi 
Bochaczewskim, nareszcie Juliannie z Bo- 
haczewskich Scisłowskiej, tożsamo z miej- 
sca pobytu nieznanym, o eliminowanie sumy 
1.200 zł. pol. czyli 300 zł. m, knw. z pn., 
z ceny kupna dóbr Bereźna pasieka lub 
wypłacenie połowy z wierzytelności 2000 
zł. wal. wied. z tejże ceny kupna bez 
względn na tę sumę pozwanych, pod dniem 
20 listopada 1888 1. 49506 pozew wniosła, 
w skutek czego wyznaczyliśmy do wnie- 
sienia pisemnej obrony termin 90-dniowy, 
dla Piotra Bohaczewskiego z życia i miej- 
sca pobytu nieznanego i nieznanych z imie- 
nia 1 miejsca pobytu jego spadkobierców 
i ewentualnych prawonabywców, kuratorem 
adw. p. dra Dziubińskiego z substytueyą 
adw. p. dra Szwedziekiego, zaś dla mnie- 
manych jego spadkobierców 1. Cypryana, 
2. Sylwestra, 3. Michała Bochaczewskich, 
tudzież Julianny z Bochaczewskich Scisło- 
wskiej, tożsamo z miejsca pobytu niezna- 
nych, kuratorem adw. kraj. p dra Skowroń- 
skiego z zastępstwem adw. kraj, dra Mo- 
szyńskiego ustanowiliśmy, z którymi to ku- 
ratorami niniejsza sprawa wedle ust, szd. 
dla Galieyi przepisanej, przeprowadzorą 
będzie. i 
Niniejszym więe edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso- 
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionym zastępcom udzielili, lub in- 
nych zastępców wybrali i sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków 
użyli, gdyż wynikające z zaniedbania sku- 
tki, sami sobie przypisać będą musieli. 

We Lwowie, 1 grudnia 1888, 


Kuratele, 
L. 11572 (552 3—3) 


Sokalski e. k. Sąd powiatowy uznał 
Maksyma Olejnika z Zubkowa marnotrawcą, 
ustanawiając kuratorem Piotra Kiszowara 
ze Zubkowa. 

Sokal, dnia 30 września 1888. 


L. 6023 (556 3—3) 
Kuratela nad Rozalią Skomorowską z 
'Trembowli tus. uchwałą z dnia 80 listopa- 
da 1886 do 1. 9738 ustanowiona znosi się. 
C. k. Sąd powiatowy 
Trembowla, 30 września 1888. 


L; 9875 (626 2—8) 
Jana Ciećko ze Smęgorzowa uwolnio- 
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a tymczasowym 
dra. Zarzyekiego w Tsrnopolu. Wierzycieli 
wzywa się niniejszem, aby na terminie dnia 
6 lutego 1889, przed  kemisarzem kon- 
kursowym wyznaczonym, za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wykazy- 
wały, oświadczyli się eo do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub eo do u- 
stanowienia innego, tudzież, aby wybrali wy- 
dział wierzycieli. 

Ck. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych preteusyj przeciwko 
masie konkursowej chea dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował, do dnia 24 kwie- 
tnia 1839 bądź to bezpośrednio w Sądzie 
obwodowym, lub też u komisarza konkur- 
sowego podług przepisu ordynacyi konkur 
sowej dla uniknięcia szkodliwych skutków 
prawa, zgłosili, a na terminie na dzień 22 
maja 1889 o godzinie 10 z rana w biurze 
komisarza konkursowego oznaczonym, wy: 
wierzytelnili, i swoje wnioski co do ozna- 
czenia pierwszeństwa swych pretensyj po- 
czynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni. 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ- 
rzy dotąd obowiązki te sprawowali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni Są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tar- 
nopolu zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeezonym na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo kurator ustanowionym by 
został, 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczane będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej*. Termin do 
likwidacyi oznaczony jest zarazem termi- 
nem do układów z wierzycielami. 

Tarnopoł, dnia 23 stycznia 1889 


Księgi gruntowe 
L. 8 (661) 


C. k. komisya hipoteczna przy Sądzie 
powiatowym w Milówce ogłasza, iż docho- 
dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gmiuy katastralnej Zabnicy, 
na dniu 4 lutego 1589 rozpeczyna, 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia. 
w urzędach gminnych. 

Milówka, 28 stycznia 1889. 


Konkursa. 


(621 8—38) 
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sady nauczycieli nadetatowych przy szko- 
łach: w Radziechowach, Ślemieniu i Ujso- 
łach, z płacą roszną 240 złr. względnie po 
200 z!r. w. a. 

Ubiegający się o jedną z tych posad 
mają podania swe należycie udokumento- 
wane wnieść za pośrednictwem swej wła- 
dzy przełożonej najpóźniej do 1 lutego 1889 


L 12 


Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Żywcu 4 stycznia 1889. 
Przewodniczacy c. k. starosta, 


L. 81. (641 2--8) 

Niniejszem rozpisuje się konkurs, 
celem stałego dbsadzenia posad nauczyciel- 
skich, przy następujących szkołach lu- 
dowych: 

a) Przy szkołach 
z roczną płacą 800 złr., 
szkaniem i ogrodem: 


l-klas. etatowych 
wolnem  pomie- 


do e. k. Rady szkolnej okręgowej w Żywcu. | 


zarządcą masy pana adw. * 


1 W Babińcach aq Krzywcze, 2. Chu- i 


e bd 14 Y 
m : ` PERE g 

Doniesienia prywabne. 
| a a ET T e JE E a) 
TEJ era w Boryni poszukuje dyetaryu- 

= sprawami sprdkowemi. 

CTR inliz jezyka uiemieckiege, fran- 
Nauczycielka euskiego i polskiego, tudzież 
wszelii-h nauk wymagających w wyższych zakła- 
dach i muzyke parfek*, z wieloletnią prakts ką, mo- 
gaca się wykazać wieloma chiubuemi świadectwami, 


poszukuje miejse+ na wsi. Of-rty adresować uprasza 
pod lit. X. X. ulica Lipowa, nr. 46 Sta isła»ów. 
675 


oszukuję wspólnika oraz zawiadoweę | 4 


D 
E fachowego renomowanego handlu towa- 
rów mięszanych na prowincyi. Kapitał wy- 
magany 2 do 4 tysięcy, złr. Ewentualnie i 
sklep do sprzedania. Pośrednictwo wyklu- 
czone. Zgłoszenia adresować Sp. H. R., ul. 
Krasickich 9, Lwów. 548 


Biuro umieszczeń 
Maryi Wysockiej 


w Krakowie, 
dawniej uli*a Bracka L. 5, obecnie Rynek główny, 
Linia A—B L. %6. 

Mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granica, zajmuję się umieszczeniem guwer- 
nerów, guwernantek i bon narodowości 
polskiej, francuskiej, angielskiej i niemiec- 
kiej, 202 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 
c ( 
(i 
używane i nowe, sprzedaje po najniższych ce- 
nach' tylko S: Berger w Wiedniu, Graben, 


Briunerstrasse (0. 672 
Katalogi darmo i opłatnie. 
L. 3 16 IŁ 671 


Kołomyjskie koleje lokalne. 


Zastanowienie ruchu wszelkich 
pociągów. 


W skutek zasp śnieżnych i nie- 
ustającej gwałtownej burzy, został 
ruch wszelkich pociagów na wszyst- 
kich linia*h Kołomyjskich kolei lokal- 
nych dnia 29 stycznia b. r., aż do 
dalszego zarządzenia zastanowiony. 
„Lwów „dnia 29 stycznia 1889 
C. k. uprzyw. 
Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej 

jako Zarząd ruchu. 


Zaproszenie w 


na zwyczajne ogólne Zgromadzenie człon- 
ków Towarzystwa zaliczkowego stowarzy- 
szenia zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką w Ustrzykach dolnych, które się od- 
będzie dnia 17 lutego 1889 o godzinie 4tej 
po południu w sali pana Knurkiewicza w 
Ustrzykach dolnych. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie z czynności za r. 1888, 
2. Udzielenie absolutoryum Radzie 
nadzorczej za rok 1888. 
3. Rozdział zysków. 
4. Uzupełnienie Rady nadzorczej w 
miejsce ubyłych członków. 
5. Wybór komisyi 
rok 1889. 
Wybór nowego kasyera, kontrolora i 


kontrolującej na 


| prezesa, 


4. Wnioski członków. 
Ustrzyki dolne, dnia 27 stycznia 1889. 
Sekretarz” Prezes: 

W. Piotrowski. W. B. v. Saamen. 
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| | Juliusza Mikolascha 
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> Rafinerya Spirytusu 4 
$ 

we Lwowie, 154 H 
X utrzymuje na składzie spirytus 4 
+ denaturowany dla pp. stolarzy itd. © 
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drobna przy ulicy 
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O©gioszenie. 


Towarzystwo zaliczkowe w Stryju za- 
wiadamia członków, że na podstawie statutu 
$. 76 rachunek za rok 1888 przez komisyę 
rewizyjną Sprawdzony, w godzinach urzę- 
dowych w biurze jest wyłożony. 

Dyrekcya. 


(642) 


L 74 


Konkurs. 


| Na posadę kancelisty i lustratora ma- 
jątków gminnych, przy Radzi» powiatowej 
w Nisku, rozpisuje się niniejszem koukurs. 

Wymaga się znajomości ustaw admini- 
stracyjnych i manipulacyi kasowej, oraz bie- 
głości w języku polskim i znajomości ję- 
zyka niemieckiego w słowie i pismie, 

Posada nadaną będzie na rok prowi- 
zórycznie, z płacą roczną 500 złr. w. a. o- 
prócz dyet komisyjnych i z widokiem pod- 
wyższenia po stabilizacji. 

Podania własnoręcznie napisane z do- 
wodami kwalifikacyi, dotychczasowego zaję- 
cia © metryka urodzenia, wnosić należy w 
terminie do końca lutego r. b. do Wydziału 
powiatowego. 

Nisko, dnia 29 stycznia 1889, 
7 PTEs HómpestD w. p, 


"M (633) 


Ogłoszenie konkursu. 


nę 
Y= 


Celem nadania jednego stypendyum Haczo - 
skiego z fundacyi śp. X. Wojciecha Stepka o rocz- 
nych 120 złr. w.a., ogłasza się niniejszeim konkurs. 

1. O te stypoudyum ubiegać się mogą wy- 
łącznie uczniowie w Haczowie, powiatu brzozow- 
skiego urodzeni, gdziekolwiek do szkół publicznych 
z dobrym postępem w naukach i nieskazitelnemi 
obyezajami uczęszczający, między którymi jednak 
pierwszeństwo przysłużać ma familiantom śp. funda- 
tora, mianowicie: potomkom Stanisława Stępka, Mi- 
chała Stępka, Heleny Filar, Tekli Matusz, Anny 
Praizner i Zofii Borek. 

2) Prawo nadawania stypendyum przysłuża 
Konsystorzowi biskupiemu łacińskiemu w Przemyślu. 

3) Kandydaci o to stypendyum ubiegający się, 
mają wnieść swoje podania albo za pośrednictwem 
zakładu, do którego na naukę uczęszczają. albo za 
pośrednietwem parafii lub urzędu gminy Haczów do 
dnia 20 marca 1889 do Konsystorza biskupiego łać, 
w Przemyślu i załączyć metrykę ch*ztu, świadectwo 
ubóstwa, tudzież świadectwo szkolne z ostatniego 
kursu szkolnego. 

4) Kandydaci zaś, którzyby zamierzali ubie- 
gać się o będące w mowie styprndyum z tytułu po- 
krenieństwa z fundatorem, obowiązani są tę okolicz- 
ność świadectwami udowodnić, 

Z Konsystorza biskupiego obrz, łać, 

W Przemyślu, 23 stycznia 188%, 

| o REZ 


MIDY 


dykowcach, 3. Iwankowie, z roczną płacą 
400 złr., 4. Krzywczu, z roczną płacą 400, 
| złr., 5. Muszkarowie, 6  Nowosiółce nad 
Zbruczem, 7. Oleksińcach, 8. Skowiatynie, 


no z pod kurateli. | 
C. k. Sąd powiatowy ! 
Dabrowa, dnia 23 grudnia 1888. 


PELE z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, W capsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 
i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze- 


14% 


Í 
L. 14257. | (637 R (9. Turylezu. | ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcćj zastarzałe 
Iwan Demczuk z Czech, uznany został į b) Przy szkołach filialnych z roczną rzeżaczki, nie ulrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
marnotrawcą. | płacą 250 zdr., wolnem  pomieszkaniem urynie. — Kazda Kapsułka opatrzona jest na czarno oddrukowanem 
Kuratorem Stefan Demczuk w Cze-!i ogrodem: i DAZWIĘKIOŃ... O 0%... op AW a N a M D 
1. Bielowcach, 2. Boryszkowcach. 3. 


chach. 
C. k Sąd powiatowy. 
Brody, dnia 30 sierpnia 1868. 


Upadłości 
padłości. 
L. 962 (634 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu na iaajątek 
Efroima vel Efroina Katza, protokołowane- 
go kupca towarami łokciowemi w Tarno- 
polu a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy po- 
łożonym jest w tych krajach, w których or- 
dynacya konkursowa z dnia 25 grudniaj1868 
obowiązuje. Komisarzem konkursowym usta- 
uawia się p. c. k.Radeę sądu kraj. Kuźmę, 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


Burdiakowcach, 4. Cyganach, 5. Michałko- 
wie, 6. Szuparee. 

e) Przy szkołach 2-klasowych mię- 
| szanych: 

1. w Borszczowie i 2. Mielniey, posady 
i młodszych nauczycieli z płacą po 270 


złr. a. w. 
Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną z powyższych posad, mają wnieść 
podania należycie udokumentowane, z dołą- 
czeniem wykazu lat służby, tabeli kwalifi- 
kacyjnej i dekretu wymiaru emerytalnego, 
za pośrednictwem swych władz  przełożo- 
nych, do c. k. Rady szk, okr. w Borszezo- 
wie, najdalej do 20 marca b. r. 
Borszczów, dnia 28 stycznia 1889. 
i Przewodniczący e. k. Rady szk. okr.: 
Szezuroówski. 


ANDRE N PTZ A ZZO M OOOO 


(Zarządca Włauysław J. Weber.) 
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SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIANNE I W GEÓWNYOI APTEKACH. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikclascha, Wewiórskiego, Rvckera, Sklepińskiego i Beisera. 


"W m. Białej-Cerkwi 


guber. Kijowskiej, pow. Wasylkowskim, stacya drogi żelaznej Fastow- 
skiej, w dniu 3 (15) lutego 1859 r. odbędzie się doroczna 


x. 
Sprzedaż koni 
arabskich i innych ras, rozpłodowych, matek młodych, wierachowych i zaprzę- 
żnych, pochodzących ze stad JW. Hrabivy Mergi Braniekiej, JW. He. Władysła- 
ziemskie- 
od 


wa Branickiego, JW. Hrabiego Ksawerego Branickiego i właściciela 
go Wł Markowskiego. Konie opatrywać można w stajni Biało Cerkiewskiej 


1 (18) lutego 1889 r 


są am AY/ 


z ; 2% BEN 


Na żądanie wysyła się szczegółowa lista koni. 


w Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich, 


1 ee. AL. Pm. > 


